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Nauczyciel
howawca młodzieży

Rozpoczynający
się i-go

września rok szkolny przypo­
mina społeczeństwu doniosły
obowiązek właściwego wycho­
wywania i kształcenia mło­
dych pokoleń. Takiego kształ­

cenia. które by szeregi naszej mło­
dzieży zmobilizowało do twórczego,
pracowitego i pięknego życia. Ta­
kiego kształcenia, które by z mło­
dzieży naszej uczyniło prawdzi­
wych budowniczych socjalizmu.

Wychowawcą młodzieży w okre­
sie nauki szkolnej jest przede
wszystkim nauczyciel. Od jego po­
stawy życiowej, przekonań w_ sto­
sunku do problemów życia zbioro­
wego w znacznym stopniu zależy
ukształtowanie młodych umysłów i
charakterów. To też podstawowym
zagadnieniem szkolnym jest ideolo­
giczne oblicze nauczyciela.

W okresie odbudowy naszego
szkolnictwa w nowych demokraty­
cznych warunkach niewątpliwie
wiele już zostało dokonane dla ak­
tywizacji ideowej i politycznej sze­
regów nauczycielskich. Stworzono
warunki pozwalające na to, aby
nauczycielstwo polskie stało się a-

wangardą inteligencji biorącej czyn­
ny, twórczy udział w tworzeniu no­
wej treści i kształtowaniu nowych
form naszego bytu narodowego. Pod
tym względem wśród nauczyciel­
stwa polskiego dokonał się wielki
przełom. Nauczycielstwo w masie
swej coraz lepiej rozumie, że mo­
delem obywatela i patrioty bronią­
cego naszej wolności i postępu spo­
łecznego — jak to powiedział osta­
tnio Minister Oświaty St. Skrzesze­
wski — „JEST JEDNOSTKA WY­
ZWOLONA Z PRZESĄDÓW, DZIA­
ŁAJĄCA W GRUPIE SPOŁECZ­
NEJ, PRZYGOTOWANA DO PRA­
CY I UPATRUJĄCA W NIEJ
NAJWYŻSZE WARTOŚCI, PRZE­
POJONA DUCHEM LUDOWEGO
PATRIOTYZMU I POCZUCIEM
PRAWDZIWEGO INTERNACJONA­
LIZMU, CZUJNA NA INTERESY
KLASY ROBOTNICZEJ, PRACU­
JĄCEGO CHŁOPSTWA I LUDO­
WEJ INTELIGENCJI, ZAWSZE
GOTOWA DO PRACY DLA NA­
RODU".

Lecz obowiązków państwa jak ró­
wnież partii politycznych w zakre­
sie ideowego i społecznego uaktyw­
niania szeregów nauczycielskich nie
zamknął jeszcze okres miniony od­
budowy szkolnictwa polskiego. —

Wciąż jeszcze mamy przed sobą za­
dania dalszego zawodowego szkole­
nia nauczycieli oraz pogłębienia tych
warunków, dzięki którym nauczy­
cielstwo będzie mogło włączyć się
skuteczniej w proces dalszej demo­
kratyzacji szkoły i całego naszego
życia zbiorowego.

Chodzi nie tylko o to, aby stwo­
rzyć warunki, pozwalające niewy­
kwalifikowanym siłom nauczyciel­

Przyszłość Europy zachodniej
zależy od dostaw ze Wschodu

GENEWA (SAP). Europejska Ko-

®!Sja Gospodarcza orzekła, iż han-

pomiędzy wschodnią a zachod-
- Europą musi wzróść przynaj-

®n>ej 5.krotnie w porównaniu z o-

oecnym poziomem, jeśli Europa za­
chodnia ma być niezależna od USA
w roku 1951.

Raport komisji został jednomyśl
?!.e przyjęty przez wszystkich człon-
sow ze Związkiem Radzieckim, W
“rytanią f USA na czele. Uchwalo-
,0 też konkretne propozycje dla o

alenia przeszkód istniejących w

andlu pomiędzy Europą zachodnią
Wschodnią Europa zachodnia mu-

1 Raportować żywność i surowce

wschodniej w wartości
milionów dolarów rocznie (w

Certa 5 złotych’

Młodzież Wolnej Hiszpanii, która bawi w Sopotach na

zaproszenie Z.M.P. z junakami S. P„ przodownikami
pracy

skim zdobyć pełną kwalifikację, lecz
również o to, aby wszyscy nauczy­
ciele uzyskali możność dalszego
kształcenia się i pogłębiania wiedzy
ogólnej i fachowej oraz pracy nad
sobą w zakresie samokształcenia po­
litycznego. Toteż nie tylko nauczy­
cielstwo, ale całe społeczeństwo za­
interesowane we właściwym rozwo­
ju naszego szkolnictwa, przyjmuje z

zadowoleniem zapowiedź Ministra
Oświaty dalszego organizowania, u-

lepszania i dźwigania na wyższy po­
ziom konferencji rejonowych, kur­
sów dla nauczycieli, narad, semina­
riów, i t. p., które uzupełniają wy­
kształcenie ogólne, fachowe i ideo­
we mas nauczycielskich. Również

ROZPOCZYNAMY
NOWY ROK SZKOLNY

W dniu dzisiejszym po dwumiesięcznej przerwie wakacyjnej napełnią
się znowu sale szkolne gwarem młodzieży. I oto znowu młodzież przystąpi
do pracy w szkole, która realizować będzie, zwłaszcza na polu wychowaw­
czym zadania, wyrosłe z naszego życia j z dokonujących się przeobrażeń
powojennych.

Szkoła jako instytucja społeczna winna - przyspieszać realizację nowych
ideałów i w tym celu ma eliminować wady naszego charakteru, urabiać
jego pozytywne zalety oraz formować postawę psychiczną młodego oby­
watela wobec nowych zagadnień. Zagadnienie to jest szczególnie aktualne
ze względu na ujemny wpływ minionego okresu wojennego na kształto­
wanie charakterów młodzieży.

W pracy Waszej i zamierzeniach zasadą prze­
wodnią niech będzie dążenie do wyrobienia w so­
bie zmysłu społecznego, zdolności do współpracy,
poczucia odpowiedzialności zbiorowej, nawiązania
do postępowej tradycji historycznej oraz zrozu­
mienie ideałów i potrzeb Demokracji Ludowej.

Pamiętajcie, że od wyników Waszej pracy za­
leży lepsze Jutro Narodu.

Ufny w Waszą sumienną i wytrwałą pracę pod
kierunkiem Waszego grona nauczycielskiego, któ­
re swoją ofiarną pracą dało dowody umiłowania
młodzieży, składam Wam życzenia osiągnięcia
jak najlepszych wyników.

Kurator Okręgu Szkolnego

(—j Dr STEFAN BIAŁAS

Choroba b. prezydenta
Benesza

PRAGA. Z Sezimovo Usti, rezyden­
cji Edwarda Benesza donoezą, że etan

sdrowia byłego prezydenta Czechosło­
wacji uległ nagle pogorszeniu. Były
prezydent zaniemógł kilka dni temu.

Lekarze czuwający u łoża chorego o-

kreślają stan jego jako ciężki, wyra­
żają jednakże nadzieję, że organizmo­
wi uda się pomyślnie przezwyciężyć
kryzys.

r. 1947 wartość tego importu nie
przekroczyła 700 mil. dolarów).

Import ten winien być płacony
w sprzęcie przemysłowym, potrzeb­
nym do wykonania planów uprze­
mysłowienia krajów wschodnich i
musi być ułatwiony przez krótko-
i długoterminowe kredyty. Europa
wschodnia może zaspokoić całkowi­
te zapotrzebowanie Europy zacho
niej na zboże chlebowe i żywność
oraz na węgiel, drzewo i inne su­
rowce, obecnie sprowadzane z USA.

Szczegółowe propozycje dotyczące
tego planu są trzymane w tajemni­
cy, aż do ponownego spotkania
przedstawicieli rządów wszystkich
państw europejskich w dniu 27
września.

wydaje się celowe tworzenie w te­
renie ognisk metodycznych poszcze­
gólnych przedmiotów. Mają one

między innymi za cel wydobycie na

wierzch naukowego opracowania i

spopularyzowania doświadczenia na­
szych najlepszych nauczycieli.

Ministerstwo Oświaty zapowiada
również uruchomienie w ciągu wrze­
śnia Centralnego Ośrodka Doskona­
lenia Nauczycieli w Otwocku pod
Warszawą, który będzie czynny
przez cały rok. Ponadto Minister­
stwo przy współpracy Związku Na­
uczycielstwa Polskiego zorganizuje
kształcenie korespondencyjne nau­
czycieli na poziomie wyższym. Ró­
wnież dzięki pomocy Radia Polskie-

rnzHK ni sumie Ma
iu± bliskie

BERLIN. Reuter donosi, że wojsko­
wi gubernatorzy czterech mocarstw
w Niemczech zebrali się we wtorek
•o godz. 5 po południu w budynku So­
juszniczej Rady Konitroli w Berlinie.
Mają oni przedyskutować zagadnie­
nie waluty dla Berlina oraz zniesie­
nie blokady Berlina.

Zebranie wojskowych gubernatorów:
marsz. Sokołowskiego, Clay’a Robert­
sona ,1 Koeniga zakończyło się o go­
dzinie 6.07 po południu. Urzędowo o-

świadczono, że odbędą się dalsze ze­
brania w tym samym składzie ucze­
stników.

Łączy się młodzież

Czech i Słowacji
PRAGA (PAP). Na plenarnym

posiedzenia zarządu czeskiej mło­
dzieży rozpatrzono wniosek w spra­
wie połączenia związków młodzieży
czeskiej i słowackiej w jedną orga­
nizację państwową. Wniosek ten zo­
stał złożony przez Słowaków. Plenum
przyjęło ten wniosek, przy czy w

początku przyszłego roku nastąpi
zjazd, stwarzający podwaliny jed­
nolitej organizacji młodzieżowej w

całej Czechosłowacji.

go będzie zorganizowana t. zw. Ra-
diowa Wszechnica.

Wszystkie te poczynania niewąt­
pliwie przyniosą dalsze podniesienie
poziomu fachowego i ideowego sze­
regów nauczycielskich. Szczególnie
wtedy, gdy wpływ wyżej wymienio­
nych ośrodków kształcenia zawodo­
wego i ideowego obejmie również
najszersze warstwy nauczycielstwa
wiejskiego. Temu ostatniemu bo­
wiem przypada w naszym życiu
szczególnie ważna rola w okresie,
kiedy wysiłek państwa i narodu
zmierza do społecznej i gospodar­
czej przebudowy wsi i do podniesie­
nia jej kulturalnego poziomu. L. R.

Z ostatniej chwili

* Z .MOSKWY, DONOSZĄ, ZE

ZMARŁ TAM SEKRETARZ WKP(b)—
ZDANOW.

Jednolity front ludowy
w Indonezji

Indonezyjska partia komunistycz.
na oraz indonezyjska partia socjali­
styczna ogłosiły o swoim postano­
wieniu połączenia się. Również dwa
mniejsze ugrupowania — partia
pracy oraz niezależna partia pracy
zgłosiły swe przystąpienie do połą­
czonej partii. Inicjatywa połączenia
wyszła od socjalistów.

I.ONDYN. W kołach zazwyczaj do­
brze poinformowanych utrzymują, że

wojskowi gubernatorzy Zw. Radziec­
kiego, Wielkiej Brytanii, Francji i
Stanów Zjednoczonych otrzymali od
swych rządów instrukcje w kierunku
wprowadzenia marki niemieckiej emi­
sji radzieckiej jako jedynego środka
płatniczego w Berlinie oraz przywró­
cenia komunikacji lądowej pomiędzy
Berlinem a zachodnim} strefami oku­
pacyjnymi Niemiec.

Opracowany projekt ma być jak
najszybciej przesłany do Moskwy ja­
ko materiał do dalszych obrad między
ministrem Mołotowem i przedstawi­
cielami zachodnich mocarstw. Wyra­
żono nadzieję, że wojskowi guberna­
torzy czterech mocarstw zakończą tę
pracę w bieżącym tygodniu.

MOSKWA. W kołach dyplomatycz­
nych zachodnich w Moskwie informu­
ją, że między przedstawicielami za­
chodnich mocarstw w Moskwie nie
ma zasadniczych różnic w poglądzie
na sprawy, które są przedmiotem
konferencji z ministrem Mołotowem.

W autorytatywnych kołach kore­
spondent Reutera dowiedział się, że
we wtorek ani w środę nie należy

. oczekiwać szczególnych wiadomości z

Moskwy.
Przypuszcza się, że najbliższe spo­

tkanie na Kremlu nastąpi nie wcześ­
niej, .aniżeli w czwartek, liub w pią­
tek.

| NASZYM

zdaniem-

Dziewiąta
rocznica wybu­

chu tragicznej wojny...
Pierwszą ofiarą zbrojnej agresji

Hitlera stała się Polska. Pełni zapa­
łu i wiary w zwycięstwo zerwaliśmy
się do obrony, niewątpliwie wiążąc
swe nadzieje z rychłym pojawie­
niem się lotnictwa angielskiego na

polskim niebie. Czemu nie spełniły
się te nadzieje? Gdzie szukać przy­
czyny bezczynności RAF-u, czy w

jego słabości czy też raczej w nie­
chęci rządu angielskiego bronienia
Polski?

Posłuchajmy raportu hitlerowskie­
go dygnitarza Wohltata z rozmów
przeprowadzonych z sir Horacym
Wilsonem, prawą ręką Chamberlaina
i Hudsonem, ministrem handlu W.
Brytanii — z dnia 21 lipca 1939 r.

Ambasador niemiecki Dirksen pisze
więc rządowi Hitlera: „Celem osta­
tecznym, do którego zgnerza pan
Wilson jest bardzo szerokie porozu­
mienie angielsko-niemieckie co do
wszystkich ważnych zagadnień, tak
jak początkowo projektował Fiihręr.
W ten sposób jego zdaniem — zo­
stały by wysunięte i rozwiązane za­
gadnienia o tak wielkim znaczeniu,
że problemy bliskiego wschodu, jak
Gdańsk i Polska, zeszłyby na dalszy
plan i utraciłyby swe znaczenie. Sir
Horacy Wilson oświadczy! konkret­
nie panu Wohltatowi, iż zawarcie
paktu o nieagresji dałoby Anglii
możność zwolnienia się z obowią­
zań w stosunku do Polski!

W następnym liście z dnia 3 sier­
pnia 1939 r. (a więc w cztery miesią­
ce po zawarciu paktu wzajemnej po­
mocy Wk. Brytanii z Polską), tenże
ambasador Dirksen donosi Fiihrero-
wi, że sir Horacy Wilson zapropono­
wał Wohltatowi pakt o nieagresji
(między Anglią i Niemcami...).

Czyż w świetle tej korespondencji
dziwi nas zbytnio nieobecność an­
gielskich samolotów na polskim nie­
bie w tragicznych dniach września
1939 roku? Broniąca się bohatersko
—Warszawa, Westerplatte, łudziły
się, myśląc o pomocy z Zachodu.
M. in. dlatego, że długo jeszcze po
rozpoczęciu wojny dyplomacja an­
gielska liczyła na dogadanie się z

Hitlerem.
Źródła pobłażliwości angielskiej

dla Niemców należy szukać gdzie­
indziej, niż w słabości sił zbrojnych.
W Londynie i Paryżu w ogóle nie
myślano poważnie o walce z Hitle­
rem. Język reakcji Wk. Brytanii
był jeden, bojaźń przed obudzonymi
narndrwni ts^a sama. .Nie .mą się? co

dziwić reakcji, panom z Wall-Sireet
i panom Thyssenom i Kruppon, że

pragnęli mieć żandarma w środku
Europy, wydźwignęli więc Hitlera,
pomagali mu i dozbrajali.

Załóżmy teraz, że wojna toczyła
by się przeciw Niemcom bez udzia­
łu Związku Radzieckiego i ta woj­
na jakimś cudem zakończyłaby się
zwycięstwem Anglosasów. Cóż wte­
dy było by? Czy Polska istniała by
samodzielna bez obaw ataku z za­
chodu? Nie. Przede wszystkim, skoro
dziś atakuje się oficjalnie ze strony
dyplomacji „zachodniej" nasze gra­
nice na Odrze i Nysie, to nappwno
bez głosu ZSRR, nie przyznano by
nam tych granic. Polska dalej żyła­
by dotychczasowym oddechem 50
km wybrzeża, dalej jej rozwój byłby
zagrożony aż do chwili nowej agre­
sji. Bo przecież skoro dziś w Bizo-
nii mają najwięcej do powiedzenia
kapitaliści i Schumachery, to nie
inaczej by było, gdyby Anglosasi
okupowali całe Niemcy — od Renu
do Warty...

Reasumujemy... Tragedia Polski
już nigdy nie powtórzy się. Dlatego,
że jak obłoczek znikły sprzedajne,
antynarodowe rządy kliki reakcyj­
nej Rydz—Beck, dlatego, że zwy­
cięstwo, które uzyskano nad Niem­
cami, zostało uzyskane przede wszy­
stkim dzięki przebojowości Armii
Radzieckiej, a więc takie zwycię­
stwo nadeszło, które jest zgodne z

naszymi interesami i aspiracjami
rozwojowymi. Takie zwycięstwo
oznacza bowiem zdruzgotanie naj­
silniejszej twierdzy reakcji i fa­
szyzmu w Europie, wyrwanie ko­
rzeni imperializmu ze znacznej czę­
ści Niemiec oraz przywrócenie wol­
ności społecznej i gospodarczej du­
żej części Europy.

Nowe próby zawieruchy wojen­
nej rozbiją się o zdecydowaną po­
stawę pogromcy Hitlera ZSRR i

demokracyj ludowych. Siły pokoju
mają także potężnego sojusznika w

masach ludowych państw kapita­
listycznych, nie wyłączając USĄ.

(m)

OD JUTRA
MUTACJA „ECHA" RZESZOW­
SKA I WOJ. KRAKOWSKIEGO.

Od jutra
powieść: „GRZESZNE ANIOŁY"
i frywolne dzieje dwojga licea­

listów.
OD JUTRA

CODZIENNE REPORTAŻE K
ŻYCIA SZKÓŁ ŚREDNICH.



Str. i
=•*“ "W* - ---- ---- ---- ---- ---- -- ilłBm-iiiiM f

Ńr. 240 (889)

Pustynia ruin
nm miastem!

WARSZAWA (PAP). Z okazji
rozpoczynającego się w dniu 1
września br. „Miesiąca Odbudo­
wy Warszawy" premier Józef,
Cyrankiewicz wygłosił w dniu

wczorajszym przez radio przemó­
wienie, z którego wyjątki poda-
jemy poniżej:

VV-róg, który dziewięć lat temu
?? ’ ’

najechał ziemie polskie, zmie­
rzał planowo i systematycznie do wy­
tępienia całych naroa'ów, do zgładze­
nia całych miast. N,a liście zagłady
znalazła się przede Wszystkim War­
szawa. Miasto, które według rozka­
zów Hitlera miało być starte z po-
Wiierzdhini ziemi, zamieniono w bez­
ludną pustynię ruin.

Dzień 17 stycznia 1945 r. był nie
tylko dniem wydarcia Warszawy z

rąk wroga. Był równocześnie dniem,
w którym rozpoczęła się jej odbudo­
wa.

Ani przez chwilę 'ów wysiłek mie­
szkańców zburzonej stolicy nie był
wysiłkiem osamotnionym. Nazajutrz
nieledwie po oswobodzeniu miasta, ze

wszystkich stron. Polski zaczęły na­
pływać a’o zburzonej Warszawy do­
browolne dary. I o>ne to właśnie były
zaczątkiem „Społecznego. Funduszu
Odbudowy Stolicy".

Dotychczasowe wyniki akcji społe­
cznej na rzecz odbudowy stolicy są
imponujące, ale dzieło odbudowy
Warszawy dalekie jest jeszcze od u-

kończenia. Potrzebny jest dalszy wy­
siłek ogółu Polaków. W ślad za nie­
zawodną ofiarnością świata pracy
przyjść musi wzmożona ofiarność
chłopów i spółdzielczości, kupiectwa,
rzemiosła i prywatnego przemysłu.

W tegorocznym miesiącu odbudowy
stolicy zdobyć się musimy na jeszcze
większy, niż dotąd wysiłek organiza­
cyjny. Musimy osiągnąć powszech­
ność i stałość świadczeń, dzięki któ­
rym fundusz zbiórkowy zgromadził
dotąd kwotę ponad 2.100,000.000 zło­
tych.

Osiągnięcia w dziedzinie odbudo­
wy stolicy są wielkie, nie mniej je­
dnak czeka nas jeszcze ogromna pra­
ca. Udział całego społeczeństwa w

tej pracy jest poważny, ale nie wszy­
scy jeszcze spełnili swój obowiązek
na tym polu.

Nikogo nie może zabraknąć, nikt
nie może odmówić swego udziału w

zbiórce tegorocznej.

Wspaniały sukces

Tamary Chanum
w Krakowie

W dniu wczorajszym wystr ~>iła w

Teatrze Miejskim im. J. Słowackie­
go w Krakowie jedyny raz słynna
śpiewaczka uzbecka Tamara Cha-
num.

Po pierwszej pieśni na cześć ge­
neralissimusa Stalina w języku ro­
syjskim odśpiewała ona szereg pie­
śni ludowych w językach poszcze­
gólnych ludów azjatyckich ZSRR,
jakoteż w języku hiszpańskim, bia­
łoruskim, rosyjskim i żydowskim.
Publiczność nagrodziła artystkę bu-
pzą oklasków. Wprost szaleć po­
częła widownia, gdy Tamara Cha-
num odśpiewała na zakończenie po
polsku przepiękną piosenkę ludową
„Umarł Maciek".

Za występ podziękował artystce
prez. m. Krakowa ob. H. Dobrowol­
ski, którego za przyjęcie w murach
Krakowa nagrodziła ona całkiem
nieoczekiwanie serdecznym uści­
skiem i pocałunkami.

« MARSZAŁKOWIE NIEMIECCY:
von Rundstaedt, von Brauchitsch i von

Mannheim staną przed brytyjskim są­
dem wojskowym za rozkazy maso­
wych mordów jeńców wojennych.

Stworzyć drogę do demokratyzacji Japonii
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Tokio, źe na żąda­

nie radzieckiego przedstawiciela w Sojuszniczej Radzie Japonii —

gen. Kislenko — odbyło się 27 sierpnia specjalne posiedzenie Ra­
dy. Na posiedzeniu tym omówiono poruszoną przez przedstawi­
ciela radzieckiego sprawę wydanego przez rząd japoński w dniu
31 lipca zakazu organizowania sttajków oraz zawierania zbioro­
wych umów z robotnikami i urzędnikami instytucji państwowych.

Przemawiając na ten temat, gen.
Kislenko oświadczył, iż pomimo po­
stanowień deklaracji poczdamskiej
i Komisji Dalekiego Wschodu ja­
pońskie związki zawodowe i inne
organizacje demokratyczne natra­
fiają na poważne przeszkody i ogra­
niczenia na drodze zagwarantowa­
nej im ustawowo działalności.

Władze okupacyjne czynią trud­
ności w odrodzeniu i utrwaleniu
prądów demokratycznych w naro­
dzie japońskim, a ich zarządzenia
w niektórych wypadkach zmierzają
wręcz do zdławienia działalności or­
ganizacji demokratycznych, a prze-

Bolączki i żale „Okocimiaków"
Browar w Okocimiu słynie z do­

broci piwa i nowoczesnych urzą­
dzeń. Słynie też z pięknego parku,
sadu owocowego i pałacu, który
jest lichą imitacją podwiedeńskie-
go Schónbrunu.

Po zwiedzeniu całego zakładu na­
brałem szacunku dla złocistej
szklanki piwa, które wymaga tyle
kosztownych urządzeń i tyle czasu,
(piwo dojrzewa w olbrzymich ka­
dziach 3 miesiące), a tym większej
pogardy dla białej trucizny-wódki,
która wychodzi z destylacji od razu

gotowa do swojej niszczycielskiej
działalności. Biała trucicielka, jedno
z największych nieszczęść powojen­
nych w kraju, grasuje po prowin­
cji i jest jednym z głównych powo­
dów nadużyć, zbrodni, śmierci
przedwczesnej i odziedziczonego
niedorozwoju fizycznego i umysło­
wego. Stanowczo wolę piwo, zwła­
szcza, że olbrzymia „kuchnia", w

której się warzy, jest swojego ro-

dzaju dziełem geniuszu ludzkiego i
dziełem sztuki.

Ale i tu są rzeczy wywołujące na­
trętne i niemiłe pytania. Podatek od
konsumeji, który wynosi 880 zł. od
hektolitra, oprócz podatku spożyw­
czego, który idzie w miliardy, pro­
dukcja zakładów okocimskich wy­
nosi 180 tysięcy hektolitrów rocznie,
a może osiągnąć olbrzymią cyfrę
300 tysięcy hektolitrów. Może by
tak zwiększyć konsumeję piwa przez
obniżenie jego ceny, ą zmniejszyć
spożycie wódki? Tym bardziej, że

lwią część zarobku pobiera, jak
mnie informowano w zakładach, —

szynkarz.
Ale nie mam czasu na te rozwa-.

żania, bo właśnie przyszli przedsta­
wiciele rady zakładowej "i ćhcą ze

mną rozmawiać o Swoich sprawach.
Siadamy przy dużym stole w hal­

lu, gdzie Niemcy, podczas okupacji,
postawili ohydną imitację starego
holenderskiego pieca, bez paleniska.

Patrzę na twarze tych ludzi, na

ich spracowane ręce i słucham i u-

szom nie wierzę.
Istnieje rozporządzenie Minister­

stwa Przemysłu i Handlu, że w

święto PKWN każdy pracownik,
który przepracował 25 lat otrzymu­
je premię w wysokości półmiesięcz-
nej pensji, powyżej 25 lat całą pen­
sję. W czerwcu posłano listę i do
10 sierpnia nie otrzymali robotnicy
odpowiedzi. Słucham, że w tych
przebogatych zakładach, dających
miliardowe zyski, nie rozwiązana
została sprawa mieszkaniowa. Co-
prawda 60% to małorolni, posiada-

Proces w sprawie śmierci
23 harcerek dobiega końca

W procesie przeciwko oskarżonym
o spowodowanie śmierci 23 harce­
rek na jeziorze Gardno sensacyjne
zeznania złożyli biegli.

Komendant portu'w Ustce kapi­
tan marynarki Czesław Kozubek,
który jako biegły dokonał oględzin
łodzi natychmiast po wypadku —

stwierdza, że stan łodzi był do­
bry, motor natomiast posiadał po­
ważne wady i woda dostawała się
do wnętrza przez otwór przy śru­
bie. Biegły kategorycznie ustala, że

głównym powodem wypadku było
przeciążenie motorówki. Łódź mają-

de wszystkim Związków Zawodo­
wych.

Gen. Kislenko przytoczył fakty
świadczące o naruszeniu przez wła­
dze okupacyjne i rząd japoński u-

chwał poczdamskich i postanowień
politycznych Komisji Dalekiego
Wschodu.

Przewodniczący posiedzenia — A-

merykanin Sebold — starał się u-

sprawiedliwić postępowanie władz
japońskich.

CAŁY NARÓD ODBUDOWUJE WARSZAWĘ

nowej prouincji
VII.

jacy własne domy na wsi, ale 40’/o
to typowi robotnicy przemysłowi.
Tylko 10°/o posiada mieszkania. Na
budowę domów robotniczych, pracu­
je tam koło 1000 ludzi, potrzeba do
1950 r. 2’/s miliarda. Suma olbrzy­
mia, ale dochody browaru są rów­
nież wielkie. Zresztą, można by czę­
ściowo zaspokoić głód mieszkanio­
wy jednorodzinnymi domkami fiń­
skimi, których koszt niedawno po­
dawany w prasie wynosi l’/2 milio­
na, a jak się informowałem, można

go zmniejszyć do 900 tysięcy.
Ale najwięcej rozgorycza robot­

ników (informacje rady zakładowej)

Dobre

STOPNIE
powróciły już z wakacji ale siedzą
tylko w kałamarzach z atramentem

sprawa premii zbiorowych. Wynosi
ona (na podstawie dekretu z dnia
4 czerwca 1946 roku, Dziennik U-
staw 35/4 pozycja 2166) 2W/« czy­
stego zysku zakładu. Każdego za­
kładu. Za rok 1946 wyniosła ona

P/s miliona, a za 47-my 5 milionów.
Ministerstwo ma prawo podnieść tę
premię trzykrotnie, a służy ona na

zbiorowe cele załogi, jak świetlica,
teatr, kino, sport. Robotnicy zakła­
dów Okocim upominają się o tę u-

stawowo przyznaną premię od roku.
Bezskutecznie. Podobno ktoś tam u

góry zdecydował, że premie tego
typu mają być podzielone pomiędzy
potrzeby wszystkich robotników w

Polsce. Ale ustawa mówi wyraźnie,
że jest ona przeznaczona na zbioro­
we zaspokojenie potrzeb społecz­
nych przedsiębiorstwa i że sposób
jej zużycia . ustalą, rada zakładowa.
Jakiś więc biurokrata, bogaty w po­
mysły, wypaczył piękną myśl usta­
wodawcy i przyczynił się do rozgo­
ryczenia robotników.

Sprawa wczasów. Robotnicy z za­
kładu położonego W prześlicznej o-

kolicy, wyjeżdżała niechętnie. Do 10
sierpnia wyjechało zaledwo 40 o-

sób. Poza tym góry nie są dla nich
atrakcją (dla okocimiaków), gdyż
mają je pod bokiem. , Pragną wy-

ca zaledwie 6 m długości, 2 m sze­
rokości, mogła wziąć najwyżej 15
osób. Tymczasem zapakowano na

nią 31 dziewcząt. Również łódź, któ­
ra była przyczepiona do motorówki
— zwyczajna krypa rybacka — mo­
gła pomieścić najwyżej 6 osób. Tym­
czasem siedziało tam 14 osób.

Drugim powodem, który zadecy­
dował o wypadku było to, że 10
harcerek wraz z nauczycielką Sie­
działo na dachu kabiny, co obniżało
Stateczność łodzi.

Wreszcie bezpośrednią przyczyną
przewrócenia się motorówki był roz­
kaz kierowniczki zmieniania pozycji
siedzących dziewcząt, W ten sposób
w rozkołysaną i przeciążoną łódź
woda wlała się przez burtę a moto­
rówka uległa przewróceniu.

Biegły ponad wszelką wątpliwość
ustala, że winę
a więc zbiegły
Rudnicki.

Drugi biegły
zastępca kierownika Urzędu Mor­
skiego Rybackiego w Darłowie wy­
jaśnia sprawę kart rybackich. Kartę
rybacką może uzyskać każdy oby­
watel Państwa Polskiego, przy czym
Urząd nie bada jego kwalifikacji
fachowych. Posiadanie karty rybac­
kiej nie uprawnia do wyjeżdżania
na morze lub na jezioro z pasażera­
mi.

Na tym zamknięto postępowanie
dowodowe.

Następnie zabrał głos prokurator
Antoni Switalski, który w przemó­
wieniu wygłoszonym z dużą swadą
przedstawił dokładnie cały przebieg
tragedii na jeziorze Gardno i wska-

ponoszą mechanicy,
Markiewicz i osk.

Zbigniew Rodatus,

jazdów nad morze lub na Ziemie
Odzyskane.

Na_ kolonie robotnicze wyjechało
53 dzieci na ogólną liczbę 1400. To
mało. Tłumaczy się to niechęcią
wysyłania ze wsi na inną wieś.
Trzeba wzmocnić propagandę ta­
kich kolonii, wyjaśnić konieczność

poznawania innych środowisk i o-

kolic. Na obóz harcerski wyjechało
zaledwę 10-cioro dzieci.

Natomiast w obszernych salach b.
pałacu barona Goetza zastałem ko­
lonię dzieci Zjednoczenia Węglowe­
go. Kolonia urządzona wzorowo,
łóżka porządnie zasłane, posiłki

Uczniowie, uwaga!

u

4-krotne, obfite i bardzo smaczne 1

pożywne, ale... były to dzieci wy­
łącznie urzędnicze w ilości 150-ciU.
Na zapytanie moje skierowane do

opiekuna kolonii, dlaczego nie ma

tu dzieci robotniczych i co by Się
stało, gdyby były, otrzymałem, fig­
larną i gburowatą odpowiedź: —

a może by się coś stało.
Mam nadzieję, że przyszłe kolo­

nie w gościnnym pałacu browaru
będą mieszane j że uwzględnią pro­
centowo dzieci robotnicze.

Za to w Bukowcu, w powiecie
Dąbrowa Tarnowska oburzyła mnie
kolonia dla dzieci chłopskich. Posła­
nia na podłodze, pościel — pierzyny
i poduszki — z domu. Przy panują­
cych nagminnie chorobach zakaź­
nych jak gruźlicą 1 weneryczne, nie
można się zgodzić na takie kolonie.
Badanie zdrowotności dzieci j nie

jest prowadzone, jak tego wymaga
współczesna higiena. Podłoga brud­
na. Pożywienie zdrowe i obfite, a

dzieci... zadowolone, bo dzieci zaw­
sze będą zadowolone, jeśli da im Się
dobrze jeść, ładne otoczenia parko­
we i trochę serca i zabawek.

Ale chyba o hignienie kolonii
dzieci decydują?

Juliusz WirsM

zał, że karygodna lekkomyślność
paru ludzi doprowadziSb do tragicz­
nej śmierci 25 osób, w tym 23 har­
cerek łódzkich. Prokurator Szczegó­
łowo analizuje winę osk. Rudnickie­
go oraz zajmuje się osobą Terleckie,
go, który jako administrator jezio­
ra wykazał słabość charakteru i nie
potrafił oprzeć się prośbom harce­
rek i wydał zezwolenie na prze­
jażdżkę.

Prokurator domaga się surowej
kary dla obydwu oskarżonych.

Polska Demokratyczna
dba o swoich najmłodszych obywateli

PSZCZYNA (z. o.) Tam
szcze przed czteroma laty
się jeden z największych
wszystkiego co polskie,
książę von Plessen-Pszczyńsld,
zameczku t. zw. -„Bażantem'
Pszczyny, powstaje obecnie prewen.
torium i Dom Dziecka RTPD.

W pięknie położonym zamku, zda­
ła od gwaru i dusznego powietrza
miejskiego, znajdzie idealne warun­
ki do wypoczynku 60 dzieci robot-

gdzie je-
panoszył
wrogów
renegat

, w

koło

Poważne nadużgcio
we wrocławskich zakładach „Bata"

WROCŁAW. Wrocławska Delega­
tura Komisji Specjalnej wykryła
poważne nadużycia w oddziałach
zbytu przemysłu skórzanego, które
dysponowały obuwiem dla świata
pracy na teren Dolnego Śląska. W

wyniku przeprowadzonej kontrol'
w sklepach ,.Bata“ stwierdzono,, że
obuwie i skóra przeznaczone na

sprzedaż, były systematycznie przy­
właszczane, zamieniane oraz wyku­
pywane w dużych ilościach przez
personel składu i następnie sprzeda­
wane na wolnym rynku po cenach
wygórowanych.

Na jakich zasadach

organizacje społeczne
otrzymają pomoc
od Państwa?

WARSZAWA (S). W związku z

prowadzoną akcją oszczędnościową
w instytucjach i przedsiębiorstwach
państwowych .oraz w samorządzie,
Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów, na wniosek Kom. Ekon. R. M.
uchwalił nowe zasady udzielania
subwencji dla organizacji społecz­
nych.

Uchwała ustala następujące zasa.

dnicze wytyczne; 1) organizacja spo.
łeczna ubiegająca się o subwencje,
musi mieć dostateczne fundusze
własne, a składki członkowskie mu­
szą wpływać przynajmniej w 75%,
2) subwencje służyć mają na cele
przewidziane w statucie organizacji,
lecz ponadto winny być zsynchroni­
zowane z ogólnopaństwowym pla.
nem, 3) organizacja społeczna może

być subwencjonowana tylko z jed.
nego źródła państwowego, z wyjąt­
kiem nielicznych wypadków, gdy
działalność wiąże się z zaintereso­
waniami kilku resortów.

Podejmując tę uchwałę, Rada Mi-
nistrów powierzyła Komisji ..Oszczę­
dnościowej Skarbu Państwa pieczą
nad prawidłowym udzielaniem sub­
wencji oraz stwierdziła, że organi­
zacje, które nie posiadają dostate.
cznych środków własnych, ani o-

parcia o składki członkowskie, mo­
gą jedynie ubiegać się o przejście
na etat państwowy, lecz nie o sub­
wencję, gdyż w tym wypadku mo­
że być raczej mowa o wykonywaniu
funkcji organu urzędowego, a nie
o działalności społecznej.

Wilki napadły
ha 14-letniego chłopca

BIAŁYSTOK. W pow. bielsko-
podlaskim pojawiły się ostatnio wil­
ki. W poszukiwaniu żywności pod­
chodzą one aż do zabudowań gospo.
darskich, pórywając z pól owce, a

nawet atakując ludzi.
Koło wsi Grabowice wilki napa­

dły na jadącego konno 14-letniego
chłopca oraz na gospodarza prowa.
dzącego konia na pastwisko. Napad­
nięci uratowali się ucieczką.

Ważne dla zwiedzających
Wystawę Z. O.

Miesiące wrzesień i październik
upłyną pod znakiem masowego zwie­
dzania Wystawy Ziem Odzyskanych
przez świat pracy.

Celem ułatwienia rozplanowania
zwiedzania przez wycieczki i osoby
przybywające indywidualnie na

Wystawę — Biuro Propagandy
WZO wydaje Popularny Informa­
tor pod nazwą „Tydzień na Wysta­
wie Ziem Odzyskanych".

Informator ten — ukazujący się
co tydzień — będzie zawierał wszel­
kie wskazówki praktyczne dla zwie­
dzających, podawał spis wydaw­
nictw o WZO, prowadził kalen­
darz imprez artystycznych, sporto­
wych oraz kalendarz ważniejszych
kongresów 1 zjazdów.

niczych.
Drugi Dom Dziecka, przygotowy­

wany zostaje w Krzyżowicach — w

pałacu, wybudowanym przed wojną
p-zez hakatystyczny „Volksbund“.
Obecnie pałac ten jest gruntownie
remontowany, rozszerzany i przygo­
towywany do nowych potrzeb. Bę­
dzie on jednym z najnowocześniej­
szych i najwspania^j wyposażonych
Domów Dziecka RTPD w Polsce po­
łudniowej.

Uzyskane nadwyżki spekulanci
przywłaszczali sobie. Straty sięgaj?
sumy 1.500 tys. zł.

W związku z wykryciem afery a-

resztowani zostali: dyrektor oddzia­
łu Zbytu Przemysłu Skórzanego Al­
bin Piotrowski, jego zastępca Atlam
Korabiewski, kierownik sklepu Ma­
rian Rumiński, magazynierzy: Fran­
ciszek Kcrdus, Aleksander Celiński
i Henryk Kochmann oraz inspekto­
rzy Centrali Zbytu w Krakowie:
Gustaw Bator i Kazimierz Ciszon.
Dochodzenie w toku.
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WSTĘP DO NOWEJ EPOKI

Po Kongresie wrocławskim
Nie będę pisał o faktach kongresowych, lecz o atmosferze, w jakiej

się obrady toczyły. O faktach wie czytelnik z komunikatów codzien­
nych, t. zn. 25-go przemawiali kolejno Fadiejew, Stapledon, Chałasiń-
ski, Prenant, następnie trzy dni poświęcono dyskusji. 28-go późnym
wieczorem uchwalono wspólną rezolucję i przyjęto przez aklamację
wniosek delegacji włoskiej, by stworzyć Międzynarodowy Związek In­
telektualistów z siedzibą w Paryżu.

IMO, ŻE KONGRES za­
kończył się podług ocze­
kiwań wynikiem pozy­
tywnym (znakomita więk­
szość głosów „za"), jed­
nak już pierwszy dzień

przyniósł niektórym delegatom nie­
spodziankę. Zaszokowała je mowa

pisarza radzieckiego, Fadiejewa. Mó-
f wił ostro, namiętnie i trafnie o klu­

czowym problemie kongresistów: o

tym, że nie sposób w roku 1948 (po
doświadczeniach hitlerowskich, w

obliczu teraźniejszej agresji dulesi-
stóW amerykańskich) mówić o lite­
raturze, sztuce i nauce, nie mówiąc
przede Wszystkim o bieżącej sytua­
cji politycznej, o konflikcie między
socjalistycznymi państwami, a bro­
niącymi się przed śmiercią kapitaliz.
mem. Fadiejew stwierdził, że kon­
ferencja walcząca o pokój wówczas
ma sens, jeśli dokładnie określa
przeciwnika: jest nim gigantyczny
kapitał amerykański, skupiony w

rekach nielicznej garstki uprzywile­
jowanych. Dalej, że walka o swo­
bodę kulturalnego rozwoju wówczas
spełnia zadanie, jeśli wskazuje na

źródła degeneracji pornograficznej
i psychopatologicznej literatury, któ­
ra zaśmieca teraz półki amerykań­
skich, angielskich j francuskich
księgarń. Trzeba wyraźnie powie­
dzieć zachodnim katastrofistom: —

wasze filmy i sztuki teatralne, które
szerzą wiarę w zagładę kultury
światowej są wynikiem rozkładu
waszego ustroju gospodarczo-społe
cznego. Macie tylko jedną alterna­
tywę: pokój i rozwój naukowy po­
przez socjalizm. Przykładem tego są

jZSRR i demokracje ludowe.

Z INNEJ PERSPEKTYWY

ten sam temat ujęli trzej następni
referenci: Stapledon zaznaczył rolę
pokoju dla postępu kultury i zwią­
zek tej ostatniej z określoną pod­
stawą gospodarczo-państwową. Prof.
Chałasiński wyraźnie akcentował,
że socjalizm i Idee moralno-narodo-
we są w obecnej fazie historycznej
jak najściślej ze sobą zespolone.
Prof. Prenant wykazał zgubność po­
glądu, według którego sam postęp
techniczny może zbawić świat.

Między szczęściem ludzkości a

zdobyczami nauki i sztuki leży naj
ważniejsza strefa: walka o taki (so­
cjalistyczny) ustrój socjalny, który
pozwala w pełni wykorzystać nowe

wynalazki i nowe formy odczuwa-

sprawiedliwszego życia.
Ci, którzy zostali zaszokowani, od­

byli tym samym swoje dziedzictwo

B wizytą w siedzibie. łlUteea.
(Korespondencja ZAP dla ,,Echa“)

PJEBWSZY RAZ od czasu zakoń-
cienia wojny, amerykańskie wła-

okupacyjne umożliwiły grupie
^krajowych dziennikarzy zwie­
wnie słynnej siedziby „fuhrercć' w

u“er®ilzberg pod Berchtesgaden.
'Wen ten obsadzony jest przez A-

"'srykanów i zwiedzany był dotych-
jedynie przez' żołnierzy armii

«m(rw Zjednoczonych. W ameiry-
lylurze podróży w Berchtes-

wen wykupuje się bilet upoważ-
alVy do tej sensacyjnej wyprawy

yObersalzberg.
dosiąść zwrotnego i o sil-

motorach „jeep'a", by wspiąć
«o ha stromą górę. Założenie gi-

SZ0SY górskiej do b. sie-
Hitlera kosztowało zawrotną

Dli^onów marek.
A^nna siedziba ,fuhrera", znany ze

Rozdań prasowych „Berghof",
.całkowicie zniszczona. Widać je-
^!e resztki wypalonych murów. O-
!tów Si? ty-ttco metrowej grubości
Ul ®.Clfana’ w której wyraźnie ry-
>kn'5J^ Śladv. P° olbrzymim, szerokim

dawnej pracowni i pokoju przy-
bkrvr^era' opalonych, sadzami

ścianach, widnieją setki
di r ^ypisrmych wielkimi litera-

pędzający ten „przybytek"
|ę, r)V<ttn!'e uwieczniali swoją wizy-

nairóżniejszych zapisków,
Hit, dowiadujemy się m. tn., że
łśfy01?!!'- w towarzystwie panny
^euh ^interwimmer z Monachium-

odwiedził to „historycz-
znajdujemy szereg pro-

<nS^lnYch napisów „Heil Hitler"
waszego pochodzenia.

9

kulturalne. Schyłkowe, przedwojen­
ne. Z mrzonkami o tym, że nauka
i sztuka nie powinny się parać tak
brzydkimi, przyziemnymi rzeczami,
jak polityka. Z mrzonkami o tym,
że człowiek powinien być bezwzglę­
dnie wolny, bez żadnych autoryte­
tów, anarchista szukający t. zw. ab­
solutnej prawdy (z przemówienia
prof. Taylora, historyka z Oxfordu)
— odkryli tę słabość intelektualiiz-
mu, która wczoraj rzuciła świat pod
nogi hitlerowcom. Dobrze się stało,
że Fadiejew mówił tak surowo. Wy-
dezynfekował powietrze. Postawił

Z OBRAD KONGRESU: Znany muzyk austriacki, Eisler, który był zmuszo­
ny opuścić Austrię po przyłączeniu jej do hitlerowskich Niemiec z po­
wodu przekonań demokratycznych, obecnie z tych samych powodów zo­

stał zmuszony do opuszczenia USA

„albo-albo“. Nazwał rzeczy po imie­
niu. A po nim potwierdzały jego sąd
manifesty narodów ciemiężonych
przez kapitał amerykański: Brazy­
lii, Chile, Meksyku, ludów kolonial­
nych, Chin, Grecji, Hiszpanii. Nie­
którym delegacjom te manifesty
wydały się zbyteczną dekoracją,
demagogią. Żądano (jak konkluzja
prof. Huxley‘a) konkretnej dyskusji
a nie „wiecowania". Okazało się, że
i tu nastąpiło nieporozumienie. To,
co dla intelektualistów narodów
kolonialnych było najżywotniejszą
prawdą, dla innych (z krajów ma­
cierzystych) wydało się tylko bana­
łami.

Nieporozumienie przetrwało na

sali przez dwa dni. Trzeba było
wspaniałego przemówienia Eren­
burga (o wspólnocie kultury świa­
towej), by przekonać nieco urażo­
nych Amerykanów, że przeciwni­
kiem pokoju jest nie naród amery­
kański, lecz koteria zgrupowana w

ofcół Białego Domu. Trzeba było go­
rących oklasków dla Amerykanina,
Alberta Kahna, który przypomniał

73 ESZTKI MURÓW spalonej sted2i-

by ,wodm" oparły się burzom i
wichurom, ale nie oprą się zapewne
żądzy, jaką opanowani są niemal
wszyscy zwiedzający, żądzy zbierania
pamiątek. Oto jakaś rodzina francu­
ska, uzupełniona teściową f starą
ciotką, w pocie czoła wyrywa ka­
wałek marmuru z ocalałej ściany, by
móc tę „pamiątkę" w triumfie za­
wieźć do Paryża. 1 tak robią wszy­
scy.

Opanowany manią wielkości „fuh-
rer" nakazał wybudować osobny do-
mek również na szczycie Kehłstein,
wznoszącym się 1.860 m ponad po­
ziom morza wśród masywu górskiego
Obersalzbergu, Nazwał go „domkiem
herbacianym" i przebywał w nim w

chwilach, kiedy pragnął być z dala
od ludzi. „Domek herbaciany" stał
się niemal legendą, gdyż progu jego
nie przekroczyli nawet najwybitniej­
si współpracownicy Hitlera.

„Jeep" pnie się znów w górę po
niezwykle stromej drodze i w końcu

zatrzymuje się przed tunelem wyku­
tym w skale. Hen w górze, prawie
na samym szczycie skały, wznosi się
samotny i opuszczony „domek her­
baciany". Można do niego dotrzeć

„Grzeszne anioły^
opowieść o Barbarze Ubryk

już od jutra

tradycje wolnościowe w histori a-

merykańskiej i mówił z głębokim
zrozumieniem o tragedii narodu

polskiego podczas okupacji. Trzeba
było dowcipnego przemówienia pu­
blicysty radzieckiego Zasławskiego,
by postawić kropkę nad ,4": że kon­
ferencja wrocławska nie jest konfe­
rencją zawodowców, którzy rozwa­
żają, czy sztuka ma być czy też nie
ma być formalistyczna, lecz jest
protestem przeciw dyktaturze mar-

shallowskiej, przeciw traktowaniu
narodów zniszczonych podczas woj­
ny, jako Murzynów i niewolników
dolara.

ZNALEZIONO WSPÓLNY JĘZYK
Znaleziono przecież wspólny ję­

zyk. Różnice tradycji narodowych
(kulturalnych) i reakcji psycholo­
gicznych utrudniały przełamanie u­

przedzeń, lecz złączyła wszystkich
sprawa pokoju. Jak podkreślił Jerzy
Borejsza — granica na sali przebie­
gała nie wzdłuż linii dzielącej lewi­
cę od nielewicy, lecz wzdłuż linii
dzielącej ludzi pragnących swobod­

«VCI W ZIMIE WĘG1A BRAK I .... ZATEM
OOfmiZKITOW WĘ®L UJMIJ TYLkOlATEM

Sprawy wszystkich
Czytelników

graniczne z literami „D" — Deutsch-
land — od strony polskiej, oraz „S"
Slovakej — od strony czeskiej. Z. u-

wagi na to, że Tatry zwiedza wielu
zagranicznych gości', a i rodowitych
Polaków oburza ta anomailia w trzy
lata po odzyskaniu wolności — zwra.

camy się do odnośnych ośrodków ad­
ministracyjnych w Zakopanem o jak
najszybsze przemalowanie shipów
granicznych.

Druga sprawa, to napis na wozach
transportowych, które do godziny 7
rano, można oglądać pTZ.y ul. Daj wór
10: „Móbeltransporte" — Hans Kór-
ner — Bielitz O/'S — Horst — Wesse]
str. 25".

Czy nie czas hvłoby usunąć ten

napis, szanowni właściciele wozów?

OKUPACYJNE POZOSTAŁOŚCI

Czytelnicy z Zakopanego donoszą
niam, że na granicy polsko-czechosło­
wackiej wciąż jeszcze znajdują się
niemieckie nieprzemalowane słupy

jedynie przy pomocy windy wmon­
towanej w specjalnie wykutej w ska­
le pionowej sztolni.

Po przemaszerowaniu 150 m w gór­
skim tunelu docieramy do okrągłego
budynku, bardzo przypominającego
mauzoleum. Nagle w jednej z ścian
otwierają się ukryte drzwi i wkra­
czamy do najwspanialszej i najwy­
tworniejszej chyba windy na świę­
cie. Ściany 1 sufity wykonane są z

mosiądzu, wspaniały żyrandol rzuca

silne światło, odbijające się wielo­
krotnie w kryształowych lustrach u-

mocowanych na ścianach. 25 osób
pomieści się wygodnie w tym salonie
z mosiądzu,

ThOKŁADNIE 124 METRY sunie wiln-
^da w górę 1 z chwilą otwarcia jej
drzwi znajdujemy się od razu wew­

nątrz „domku herbacianego". My­
liłby Się jednak ten, kto by przypusz­
czał, iż jest to skromny budynek, w

którym „fuhrer" spędzał czas na kon­
templacji. Panuje tu wyszukany kom­

fort, wprost wyrafinowany luksus
zaskakujący coraz to innymi fanta­
stycznymi urządzeniami.

— I pomyśleć, że tu właśnie ro­
dziły się plany najokropniejszych
mordów, plany zagłady świata na

rzecz „Herrenvolku"...
Z westchnieniem ulgi zjeżdżamy w

dół. Skończyły się czasy obłąkanego
„fuhrera".

Z. ANDRECKY

nych warunków dla pracy i twór­
czości od defetystów i zwolenników
powszechnej makabry. Brawami
obdzielono tak samo komunistów
jak i innych delegatów (Rogge,
przedstawiciel Wallace‘a, ksiądz
Boulier, dziekan Johnson), którzy
wykazali szczerą, pozytywną posta­
wę wobec zagadnienia najważniej­
szego: niebezpieczeństwa wojny.

Podczas gdy na głównej sali wrza.

ło i ucichało, błyskały wciąż lampy
fotograficzne i co jakiś czas podno­
sił się Fadiejew, by zapowiedzieć
następnego mówcę, w bocznych sa­
lach 248 i 329 (pamiętnych z tego
Kongresu) odbywały się konferen­
cje delegacji amerykańskiej i an­
gielskiej. Tam zdecydowano, że

KULTURA NIE UZNAJE
GRANIC GEOGRAFICZNYCH,
POLITYCZNYCH I
USTROJOWYCH.

Tam zwyciężyło przeświadczenie, że

choćby napotykano na przeszkody
(przecież to pierwsza próba), trzeba
ustępować i szukać głównie podo­
bieństw, a nie różnic. Wallace‘iści
(nie tylko oni zresztą) z grupy ame­
rykańskiej i lewicowcy (nie tylko
oni zresztą) z grupy angielskiej —

wyciągnęli ręce do wyciągniętej już
przedtem ręki Fadiejewa. Zakończe­
nie Kongresu było jak gdyby wstę­
pem do nowej epoki. Po tych kon­
ferencjach zielonego stołu — prze­
rwanych lub wprost nie doszłych do
skutku — ta międzynarodowa kon­
ferencja przyniosła owoce: Zgodę.
Potępienie egoizmu i brutalności ka­
pitalistów amerykańskich. Ich po­
stępowania w Grecji, Hiszpanii i

Ameryce Łacińskiej. Ich eksploato­
wania energii atomowej jako stra­
szaka w stosunku do krajów socja­
listycznych. Ich szantażowania na

rodów europejskich nienawiścią do
ZSRR. Wspólny wybór (jakże sym­
boliczny) prześladowanego Pablo
Nerudy (z Chile) i uwięzionego Ho-

„CUDO-DZIAŁKI’'
Stwierdzamy, że działki znajdujące

6ię u zbiegu ul. Krasińskiego i Focha
znajdują się w stanie całkowitego
zaniedbania, szpecąc ten tak piękny
punkt Krakowa. Czy nie lepiej. było
by odebrać je idh właściciełornde-
niom i zamienić na estetyczny zie­
leniec?

Sugerujemy tę myśl Zarządowi
Miasta, wierząc, że przychyli się
do niej.

Sprytny oszust podaje się
za „komisarza44

Niejaki Paiul Bott wpatdł na pomy­
słowy fortel: mianowicie odwiedzał on

wszystkich znanych kupców w oko­
licy Lyonu, podając się jako „tami-
sarz, delegowany przez przedstawi­
cieli planu Marshalla".

Za każdym razem wstępne pertrak­
tacje zaczynał Bott tą samą formułką:

— Rząd amerykański — mówił o-

szust tonem pełnym powagi — pole­
cił md skontaktować się z kupcami i
przemysłowcami francuskimi, w celu
ssapewnienia im kontyngentu amtyku-

ward Tasta (St. Zjedn.) do między­
narodowego komitetu.

W OSTATNIEJ MOWIE, którą
. Fadiejew ślicznie zakończył

potocznym „do zobaczenia się
wkrótce, towarzysze" — podkreślo­
no wagę tego pierwszego po ostat­
niej wojnie międzynarodowego po­
rozumienia. Dzisiaj, kiedy naukow­
cy mają głos decydujący w spra­
wach techniki wojennej, kiedy lite­
raci i artyści mają głos ważny w

sprawie wychowywania młodzieży
— opór intelektualistów przeciw
wojnie przestał być bierny. Amery­
kanin Rogge stwierdził, że Walla-
ce‘iści zaczęli nową erę — powrotu
do wolności demokratycznej. I że

wojny nie będzie, gdyż naród ame­
rykański jej nie chce. I będzie żą­
dał lojalności dla siebie od prezy­
denta i rządu. I jeśli jej nie otrzy­
ma, obali go. Intelektualiści wraz z

ludami, które mają już dość ciem­
noty i niewoli — nie pozwolą na po­
nowne rujnowanie miast i zabija­
nie dzieci. Wezmą sobie za motto a-

pel Erenburga:
„MUSICIE POPRZYSIĄC, ZE

ODTĄD NIGDZIE NIE BĘDZIE
ROZBRZMIEWAŁ GŁOS OSZ.
CZERCY, PODŻEGACZA, SZAN-.
TAZYSTY, BO KAŻDY Z WAS
PRZERWIE MU SŁOWAMI PRAW.
DY I NADZIEI".

ST. MORAWSKI

Ze—^
Lwlata

Prywatne domy w ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej Związ­

ku Radzieckiego powzięło uchwałę,
że obywateli Związku Radzieckiego
ma prawo kupić lub wybudować na

swą wyłączną własność dom parte­
rowy lub jednopiętrowy w rozmia­
rach, obejmujxcych do pięciu izb mie­
szkalnych nia terytorium miejskim
lub poza jego granicami. Grunta pod
budowę domów wydzielane 6ą na

prawach dzierżawy wieczystej. Roz­
miar działek budowlanych określają
miejskie lub rejonowe komitety wy­
konawcze rad delegatów robotniczych
zgodnie z przepisami ogólnymi i bu­
dowlanymi. (x)

*

30 japońskich zbrodniarzy
wojennych jadło
„amerykaninę“

W Jokohamie rozgrywa się obec­
nie proces, wytoczony trzydziestu ja­
pońskim byłym wojskowym za zbro­
dnię ludożerstiwa.

Ministerstwo Spraw Publicznych
wysunęło przeciwko oskarżonym ar­
gument druzgocący. Argumentem tym
jest rozkaz wydany dla japońskiej
armii, w którym powiedziano:

„Jakkolwiek kodeks kamy nie za­
wiera odnośnego postanowienia, zbrou
dnia ludożerstwa z wyjątkiem amery-
kanożeretwa, dokonana z pełną świa­
domością pociąga za sobą karę
śmierci".

Oskarżonym zarzuca się. że zjedli
wątrobę pewnego Amerykanina, któ­
ry znajdował się w grupie ośmiu
6wych rodaków, poddawanych do­
świadczeniom lekarskim w Cesar­
skim Uniwersytecie w Kiuszi. Wśród
oskarżonych znajduje 6ię pewna była
pielęgniarka, pierwsza w Japonii ko­
bieta, odpowiadająca za zbrodnię
wojenną. *

Chuligańskie wystąpienie
hojówkarzy

W czasie zebrania przedwyborcze­
go, zorganizowanego przez kandyda­
ta na prezydenta z ramienia partii
postępowej Henry Wallace'a, doszło
dlo skandalicznych zajść. Najemni
bojówkarze,

’

rekrutujący się z ele­
mentów reakcyjnych, zorganizowali
Chuligańskie wystąpienie, raniąc no­
żem jednego z uczestników zebrania,
studenta. Widząc zdecydowaną po­
stawę uczestników zebrania, napast­
nicy ratowali się ucieczką. (x)

planu Marshalla
łów żywnościowych, które w myśl
planu Marshalla dostarczone będą
Francji."

Ażeby zaś zapewnić sobie pomyślny
bdeg interesów, rzekomy „komisanz"
kazał sobie wypłacać zaliczki. Na
tym kończyła się zawsze rozmowa.

Obecnie policja Lyonu przetrwała
sprytnemu oszustowi świetnie zapo­
wiadającą się karierę.

Wysokość 6um, które zdołał uzy­
skać, nie została jeszcze dokładnłle
ustalona. (2)

i
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ZAPLANOWANIE
OBROTU ZBOŻAMI

Dziś urodzeni odznaczają się
ambicją, uprzejmością i szlachet­
nością. Bardzo szybko osiągają w

życiu powodzenie i zdobywają
znaczny majątek.

dla województwa krakowskiego

P.I.B.M. przewiduje że...
dziś będzie zachmurzenie zmienne z

możliwością przelotnych opadów po­
chodzenia burzowego.

Temperatura w dolinach około 16«
C., w górach około 60 C. Wiatry sła­
be z kierunków zachodnich lub półno­
cno zachodnich.

C&, gdzie i ktedg

TEATRY
na dzień 1 września

e Teatr „Operetka" (Lubicz 48) — godz. 19.30

,,Domek trzech dziewcząt".
Teatr Młodego Widza RTPD (Karmelicka 4)

— godz. 19.30: „Panna-mężAtka".

KRAKÓW (ik). — Tematem obrad

wczorajszej konferencji gospodarczej,
zwołanej z inicjatywy krakowskiego
oddziału Polskich Zakładów Zbożo­
wych były sprawy związane z plano­
waniem obrotu zbożami oraz przetwo­
rami zbożowymi, następnie z kontro­
lą planu zakupów i sprzedaży ż*bóż,
wreszcie z zorganizowaniem sprawo­
zdań z pracy poszczególnych placó­
wek pośredniczących w dostawie
przetworów zbożowych do miast.

Konferencję otworzył dyr. krak.
oddziału PZZ H. Bałaban witając na

wstępie zgromadzonych, z wicewoj.
St Przybyszem, delegatem Centrali
PZZ dyr. Gucwą oraz przedstawicie­
lami partii polit., Zw. Sam. Chłopskiej
i OKZZ na czele.

Zobrazowawszy pokrótce trudności
w wyżywieniu, jakie dały się odczuć

bezpośrednio po zakończeniu wojny,
mówca przedstawił im obecny okres.
Dzięki planowaniu i dobrym uroaża-

jom gospodarka nasza jest zupełnie
samowystarczalna.

GOŚCINNY WYSTĘP
HALINY BARiNOWEJ

Jutro, dnia 2 września o godz. 19.15
w sali Filharmonii odbędzie się Kon­
cert Symfoniczny. Jako solistka wystą­
pi SKRZYPACZKA RADZIECKA H. BARI-
NOWA. DYRYGUJE DYR. PROF. WALE­
RIAN BIERDIAJEW. W programie: Bach,
Beethoren, Glazunow.

Bilety w cenie od zl. 50—250.— do

nabycia w biurze-Filharmonii, Zwierzy,
niecka 1, II piętro, oraz w „Orbisie"
od dnia 30. VIII. Uwaga; passe-partout
nieważne. 2131-K

KINA
na dzien 1

Świt: ..Zielone lata",
Apollo:

17.45,
Sztuka;

17.15,
Uciecha:

16,18i20.
Warszawa: „Kopciuszek." i najnowszy repor­

taż z

18,20.
Wanda:

17.45,

„Lekkomyślna
20.

„Lekkomyślna
19.30.

„Miasto bezprawia”

września

godz. 15, 17.30, 20.

6iostra", godz. 15.30,

siostra", godz. 15,

godz.

Qlimpiady w Londynie, godz. 16,

„W pogoni za mężem", godz. 15.30,

___ , 20.
Gdańsk: „Dusze czarnych", godz. 16, 18, 20.
Wolność: „Trzech panów Ludwików”, godz.

16. 18, 20.
KINO AKTUALNOŚCI w s^l kinoteatru

„Apollo". Najnowsza Polaka Kroniką Fil­
mowa: Stocznie pracują, Fabryka dywanów,
Lis Kitasz&k, godz. 12, 13, 14.

KINO OŚWIATOWE (Garncarska 1) pro­
gram jak w kinie aktualności, godz. 17, 18.30,
20; poranki w niedziele o godz. 11.30 .

WYSTAWY
Pałac Sztuki: Wystawa malarstwa

go: Axentowlcz, Berneńska, Fałat,
Malczewski, Mehoffer, Tetmajer 1

codziennie w godz. 10—16-te|.

Wystawa „Wiosny Ludów" —. w

historycznym Krakowa, św. Jana 12.

Wystawa prac Piotra Michałowskiego —

Muzeum Narodowe, Sukiennice, codziennie
• w godz. 10—14-tej.

Wystawa zabytkowych tkania — Miejskie
Muzeum Przemysłu /-.rtystycznego, Smo­
leńsk 9, eodztennife w godn. 10—14-teJ.

Wystawa Oręża Polskiego od Chrobrego
do Kościuszki — Muzeum Narodowe, Al.
3 Maja 1.

polski e-

Gottlieb,
inni —

Muzeum

Kara śmierci
dla Wernera Haendlera

KRAKÓW (kn). Przed Sądem O-

kręgowym' w Krakowie zakończył
się proces członka SS, Wernera
Haendlera, jednego z największych
katów załogi obozów koncentracyj­
nych.

'

Wymieniony pełniąc najpierw
funkcje „Blockfiihrera" w Buchen-
waldzie, a od roku 1924 szefa kuch­
ni w Oświęcimiu, odznaczał się wy­
bitnie bestialskim i pozbawionym
wszelkich cech człowieczeństwa po­
stępowaniem w stosunku do więź­
niów, z całą gorliwością realizując
zbrodnicze plany władz hitlerow­
skich. Kat ten ma na swym sumie­
niu wiele istnień ludzkich; był po­
strachem wszystkich. Bali się go nie

tylko więźniowie, ale także i SS-
manni, drżała przed nim nawet je­
go najbliższa rodzina, która
kała w Oświęcimiu,

Na rozprawie zeznawało
świadków, byłych więźniów
koncentracyjnego w Oświęcimiu.
Wszyscy przedstawili go jako wiel­
kiego sadystę. W obozie zdarzały się
wypadki, że zrozpaczeni więźniowie
rzucali się na druty wysokiego na­
pięcia, gdyż woleli ponieść natych­
miastową śmierć, niż znosić okru­
cieństwa Haendlera. Jedną z naj­
bardziej ulubionych „zabaw" oskar­
żonego było przeprowadzanie kar­
nych ćwiczeń sportowych z więź­
niami, podczas których często więź­
niowie padali ze zmęczenia, a wów­
czas Haendler polewał ich zimną
wodą, bił pałką lub szczuł psem.

Sąd po przeprowadzeniu rozpra­
wy skazał Haendlera na karę śmier­
ci, utratę praw obywatelskich na

zawsze i konfiskatę mienia.

Miesiąc Odbudowy

Warszawy
rozpoczęty

KRAKÓW (P). W związku z rozpo­
częciem Miesiąca Odbudowy Warsza­
wy, odbyła się w dniu wczorajszym w

Starym Teatrze uroczysta akademia
przy współudziale przedstawicieli
właćk i społeczeństwa.

' ' W czasie akademii wygłosili prze­
mówienia: prezydent H. Dobrowolski,

Wiceprez. inż. Tor i przewodniczący
jMRN mgr Wójcik, podkreślając ko­
nieczność jak największej ofiarności
ze 6trony społeczeństwa krakowskie­
go na odbudowę stolicy.

■

ntie$z-

szereg
obozu

Kursy Handlowe Nowaka
toczne, '/«-rocz., 2 mieś., ksiąg, przeb.
KRAKÓW, FLORIAŃSKA 38, tal. S38-2S

RADIO
na dzień 2 września 1948 r. (czwartek)

Godz. 5 .20: Audycja. 6.15: Dziennik. 6.30:

Muzyka. 8 .20: Powieść radiowa. 8.35: Mu­
zyka. 12.04: Dziennik. 12.09: Muzyka. —

12.25: Utwory Skrzypcowe. 12.45: „Wieś
słucha". 13.00: Muzyka obiadowa. 14.30:

Koncert życzeń. 15.30: Audycja dla dzieci.
15.50: Muzyka lekka. 16.00: Dziennik. 16.30:

„Melodie ludowe". 17.45: „O kunszcie w

pracy technicznej. 18.10: „Dla każdego coś

miłego”. 20.00: „Małgorzata", słuchowisko

wg sztuki A. Salacrou. 20.40: Muzyka lek­
ka. 21 .00: Dziennik. 22.00: Dawna muzyka.
22.50: Pogadanka sportowa. 23,00: Ostatnie

wiadomości.

Jat wynika z referatu wygłoszone­
go następnie przez ob. Porębskiego z

KW PPR — dzięki usunięciu dyspro­
porcji między cenami płodów rolnych
i artykułów przemysłowych, sytuacja
rolniką. uległa zasadniczej zmianie. —

Obecnie może on otrzymać za 59 kg
zboża taką 6amą ilość towarów prze­
mysłowych, za jaką przed wojną mu-

siałby zapłacić 100 kg zboża. Ten no­
wy stosunek cen jest wynikiem pla­
nowej gospodarki i walki ze speku­
lantami przeciwdziałającymi racjonal­
nemu gospodarowaniu. Dzięki corocz­
nemu zwiększaniu zasiewów oraz za­
stosowaniu środków mających na ce­
lu zwiększenie produkcji rolnej w ro­
ku 1949 przewiduje się jej dalszy
wzrost o 14 proc. W dalszym ciągu
referatu mówca zobrazował bilans
zbożowy woj* krak. na rok przyszły.
W wyniku obliczeń okazuje się, że

rolnicy po zaspokojeniu swych po­
trzeb będą mogli dostarczyć na ryn­
ki miejskie 140.778 ton ziarna.

Zadaniem PZZ będzie rozplanowa­
nie podaży tego zboża na poszczegól­
ne miesiące. W miesiącu wrześniu —

według słów następnego prelegenta
dyr. działu han dl. PZZ ob. Lewingera
Banachowskiego, skup obejmuje oko­
ło 4 tys. ton zboża, które łącznie z 2

tys. ton przeznaczonymi na zapłace­
nie podatku gruntowego będą stano­
wić 4,5 proc, rocznego plonu w woj.
krakowskim.

Sposoby przeprowadzenia skupu i

magazynowania zbóż omówił inż. J.
Bełtowski.

Spółdzielnia „Trwałość"
zastosowała

taśmowy system

KRAKÓW (x). Bardzo dobra wym.
ki daie współzawodnictwo pracy „

spółdzielni „Trwałość" vz Krakowie
Dzięki współzawodnictwu uzyska^
znaczne obniżenie kosztów własnych
ograniczenie przerostów adminis*ra'
cyjnych oraz wzrost ilości i jakości
produkcji.

W lipcu br. spółdzielnia wykony
plan w Ul proc., a dwie dekady sJea

pniia przyniosły wykonanie planu y
115 proc. Spółdzielnia zastosowała 0.
etatnio taśmowy system produkcji.

Wśród współzawodniczących 6zeręn
pracowników wybiło się na przodują,
ce miejsca. Przodowników wyróżnioao
ostatnio specjalnymi nagrodami pie.
mężnymi. . ■

SPORT

TEATR „STUDIO11
teatr dla szerokich mas

KRAKÓW (TS). Upowszechnienie
kultury teatralnej dla jak najszer­
szych mas ną terenie całego woje­
wództwa zostaje zrealizowane przez
otwarcie w budynku przy ul. Skarbo­
wej 2, teatru Zespołów Świetlicowych
„Studio".

Celem tego teatru, który stanowi

integralną część Wojewódzkiego Do­
mu Kultury, mieszczącego się w bu­
dynku „Pod haramami", a prowadzo­
nego przez Komisję Centralną Związ-

Uchwalenie budżetu

gminy m. Krakowa
KRAKÓW (old). W dniu 30 sierp­

nia w godzinach popołudniowych
Miejska Rada Narodowa uchwaliła
budżet na rok 1949. Budżet admini­
stracyjny wynosi 1.376.106.100 zł, —

budżet przedsiębiorstw miejskich'
1.810.678.300 zł — budżet szpitali ;
129.090.100 zł — Opieki Społecznej
80.302.300 zł — Muzeum Narodowego
26.331.200 zt a budżet Teatrów Miej­
skich 143.998.200 zł.

Uchwała niniejsza wchodzi w życie
po zatwierdzaniu przez Prezydium
Woj. Rady Narodowej z ważnością
od 1 stycznia 1949 r.

Z Sądu Okręgowego
KRAKÓW (ko), Sąd Okręgowy roz­

patrywał sprawę jeszcze jednego
członka SS, Franza Pargnera, byłego
oficera administracyjnego obozu kon­
centracyjnego w Rajsku, podlegające­
go obozowi w Oświęcimiu.

Za sadystyczne znęcanie się nad

więźniami Pargner został skazany na

karę 15 lat więzienia.
*

Przed Sądem Okręgowym stanął Ka­
rol Krzysica, funkcjonariusz Urzędu
Pocztowego nr 1 w Krakowie, oskar­
żony o defraudację.

Wymieniony pełniąc funkcje listo­
nosza przywłaszczył sobie 17 przesy­
łek pieniężnych na łączną kwotę 112

tys. zł.
Sąd Po rozpoznaniu sprawy skazał

Krzysicę na 2 lata więżenia.
*

Bś.oniunikaty
W DNIU DZISIEJSZYM o godz. 16 w sali

Akademii Górniczej, AJ. Mickiewicza 30, od­
będzie się zebranie członków Komisy) dla

doboru kandydatów na I rok studiów, wszyst-
„ich Wydziałów Akademii Górniczej (wraz
. Wydziałami Politechnicznymi). Na zebraniu

■udane zostaną wytyczne Ministerstwa

Oświaty przy przyjmowaniu kandydatów na

rek studiów AGH.

GOŚCINNY WYSTĘP HALINY BARINO-
VEJ. Jutro o godz. 19.15. w sali Filharmonii

. '.będzie się koncert symfoniczny. Jako so-

i stka wystąpi skrzypaczka radziecka H. Ba-

inows. Dyryguje dyr. prof. Walerian Bier-
’

tjew. W programie: Bach, Beethoven, Gla-

in-ow. Bilety w cenie od 50—250 zł do na-

-ia w kasie Filharmonii, Zwierzyniecka 1.

i piętro oraz w „Orbisie". Uwaga: passe-,
rartout nieważne.

KANDYDACI, KTÓRZY NIE OTRZYMALI

ZAŚWIADCZENIA OKZZ, czy to z powodu
niekompletnych załączników, czy też uie

zdążyM w przepisanym termlni© przedłożyć
koniecznych zaświadczeń dla uzyskania
pierwszeństwa w przyjęciu na Wyższe Uczel­
nie, lub też z jakichkolwiek innych powodów
nie otrzymali tychże, złożą dodatkowo P°*
trzebne materiały do OKZZ w dzienniku

podawczym Kraków, Rynek Główmy 34, I p.
*

DYŻUR POŁOŻNICZY’ Dr Szelc Stanisław,

Kopernika 23, tel. 597-39, 548-30,
We wszystkich innych nagłych zachorże­

niach w nocy należy wezwać lekarza dyżur­
nego z Ubezpieczalni — tel. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO

Spółdzielni Pracy „Dentystyka", ul. Krupni­
cza lla. Od 8—13 wydawanie talonów na

sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK- Rynek Podgórski 15,

Krakowska 19, Szczepańska 1, Długa • 66, Ra­
kowicka 12, Karmelicka 23, Kaz Wielkiego
78, Kościuszki 18f Rynek. Główny 22, Borek

Fałęcki — Główna 344.

Mieszkaniec Niepołomic Michał Łu­
pa został 6kazany przez Sąd Okręgo­
wy za wydanie w ręce gestapo nieja­
kiego Jana Trzosa, na karę 8 lat wię­
zienia. i ■r!;

GOSPODA AKTORÓW
Sala Malinowa

WIECZORY TANECZNE
urozmaicone występami znakomitych sit

artystycznych:
Beaty Artemskiej
Trio Niewęgłowskich

Gra. wybitny dyrygent Jazzu Turewlcz
Kazimierz.

„Gospoda Aktorów" zaprasza na

WIECZORY JESIENNE
do restauracji-kawiarni

Gra zespól Janusza.

Uwasal '

Nasza specjalność
OBIADY FAMILIJNE
z 4 dań 210.— zł.

KOLACJE
z 2 dań 250.— zł.

Lokal czynny od 1O rano

do3wnocy 2174-K

Teatry Miejskie
rozpoczynają nowy s&—ji

KRAKÓW. W dniu dzisiejszym rozpoczęły
się prace w teatrach miejskich, które były
nieczynne przez okres sierpnia.

Teatr m. im. J . Słowackiego daje pierw­
sze przedstawienie w sobotę 4 bm. Graną
będzie znakomita komedia L. H. Morstina

,,Obrona Ksahtypy" w częściowo nowej ob­
sadzie z dyr. Bronisławem
roli Sokratesa.

Teatr StaTy rozpoczyna o

bo w piątek 3 bm. świetną
„Archipelag Lenoir" na dużej sali, oraa do­
skonałą farsą Cowarda „Seans" na małej
pali.

Dąbrowskim w

dzień wcześniej,
6ztuką Salacrou

Walny zjazd delegatów
PZN i_

Dnia 5. IX. 1948 odbędzie się w

Zakopanem w schronisku na Kala­
tówkach Walny Zjazd Delegatów
Polskiego Związku Narciarskiego,
Początek obrad o godz. 9,30. W dniu

tym dla uczestników Zjazdu będzie
kursował autobus spod hotelu „Mor­
skie Oko“ w Zakopanem do Kuźnic
od godziny 8-ej do 9-tej.

ków Zawodowych w Warszawie, jest
aktywizacja świata pracy, zrzeszone­
go w związkach zawodowych, odno­
śnie teatralnego uspołecznienia świe­
tlic przy pomocy zbiorowego ośrodka
teatralnego.

Cele i zadania teatru „Studio" mie­
szczą się w ramach szeroko pojętej
akcji kulturalno-oświatowej, a głów­
nym jego zadaniem będzie wciąganie
na szeroką arenę publiczną tych ze­
społów świetlicowych, które dotych­
czas nie miały możliwości zetknięcia
się z prawdziwą sceną.

Dalszym zadaniem nowego teatru

będzie wyszukiwanie szczególnie u-

zdołnionych zespołów świetlicowych,
względnie zdolnych osób i kierowa­
nie ich do odpowiednich szkół dra­
matycznych przy równoczesnym
stworzeniu im możliwości do awan­
su społecznego w kierunku teatral-

no-artystycznym.
Dodać należy, że nie tylko aktor-

amator, rekrutujący się ze 6fer robot­
niczych będzie miał tu pole do po­
pisu ale również i pisarz (z tychże
samych sfer) otrzyma możność oka­
zania swego talentu przez pisanie
sztuk, które, w raźie zakwalifikowa­
nia ich przez komisje literacką, zo­
staną wystawione na scenie „Studio".

Sam teatr został odpowiednio prze­
budowany,; rozszerzony (około 700

miejsc) i przystosowany do nowocze­
snych efektów świetlnych. ,

Na widowni wybudowano amfitea­
tralne wzniesienie, ułatwiające wi­
dok na scenę z każdego miejsca.

W dniu 4 bm. tj. w dniu otwarcia
teatru odegrana zostanie przez ze­
spół świetlicowy Związku Zawodo­
wego Kolejarzy Okręgu Krakowskie­
go komedia Adama Drzymały-Siedle-
ckiego, p. t.: „Juliusz Szyiąg".

Nie ulega wątpliwości, że taŁ w

czasie premiery, jak i podczas nastę­
pnych przedstawień sale wypełni li­
cznie krakowski świat pracy.

Sportowcy ORMO
z Borku Fałęckiego
i PMT przodują...

W dniach 28—29 sierpnia odbyły się w Kra­
kowie zawody marszowe-strzeleckie i sporto­
we ORMO, w których wzięło udział 8 pluto­
nów — każdy po 15 osób.

W sobotę odbyły się zawody marszowo-

strzeleckie, w ramach których przewidziany
był marsz na 8 km z przeszkodami i zawody
strzeleckie.

-Marsz przewidywał następujące przeszkody;
plotek — wys. 80 cm, rów — szer. 170 cm,

ściana — wys. 250 cm, belka — dług. 10 m,
forsowanie rzeki Rudawy i strzelnica.

Forsowanie Rudawy

Nowe liceum w Krakowie
KRAKÓW. Z dniem dzisiejszym Spółdziel­

nia Nćiuczyciolsko-Wychowawcza „Nauka
i Wychowanie'" otwiera przy ul. Łobaow-

skiej 22, Liceum Galanterii Skórzanej.
Nowootwarte liceum je&t uczelnią koedu­

kacyjną. Uczniowie pobierać będą pełną
naukę według zasad ogólnego wykształcenia
i otrzymają świadectwa, uprawniające do

dalszych stadiów wyższych, ponadto zaś

posiądą fach, który pozwoli im na usamo­
dzielnienie się i utworzenie własnego ■war­
sztatu pracy. (x)

Na WZO
KRAKÓW. Wytwórnia Sportowa, Kraków,

ul. Floriańska 23, w porozumieniu z Biurem

Podróży „Orbis” urządza w dniach od 11—14

bm. wycieczkę na Wystawę Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu dla rzemieślników

i kupców krakowskich oraz i-ch rodzin.

Przejazd koleją — zakwaterowanie w trzech

kategoriach: kat. I — mieszkanie w hotelu
i utrzymanie a la carte — cena 4.500 zł;
kat. II — mieszkanie zbiorowe, utrzymanie
a la carte — cena 4.000 zł; kat. III — miesz­
kanie zbiorowe, i utrzymanie zbiorowe, —

c^tna 2.800 zł.
1 W programie indywidualna wycieczka do

Gwss-Rosen.

Bliższych informacji udziela i przyjmuje
zgłoszenia do dnia 7 bm. Wytwórnia Sporto­
wa, Kraków, Floriańska . 23, tel. 503-50. (x)

Odpowiedzi Redakcji
JANUSZ S. — KRAK0W. Niestety, nie

nadaje się do druku.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce >ł'

Jął Borek Fałęcki — który w marszu

czas — 52.30 sek. — 28pkt.2)PMT-5M
— 21 pkt.) 3) Podgórze — 55,50 — 21 pkti
4) MKE 57,20 — 20 pfct.; 5) Kabel 57,30 -

18 pkt.
W turnieju pitki nożnej pierwsze mtejst'

zajął Suchard.
Turniej siatkówki wygrał pluton PM7,
100 m: 1)

400 m: 1)
3.000 m:

10,25,4 sek.
Skok w dal: 1) Ciepielewskl, PMT, 559 cm.

Skok wzwyż: 1) Czop M., Kob., 140 cm.

W poniedziałek odbyło się w świetlic!
PMT nr 1 uroczyste wręczenie nagród plul0’
nowi ORMO, PMT, który w zawodach

diugie miejsce.
Na uroczystość wręczenia nagród praybY^

przedist. MK PPR ob. Jasiński, komendant
mjr. Stańczak-Roźdźyński, I sekr. KD PPR obl
Zienlewicz, dyr. p . o . Kowalewski, prz*^

Rady Zakładowej PMT nr 1 ob. Klik.
Wręczenia nagród dokonał komendant 0R

MQ MK. por. Rosembeiger A, i p. o*
kom. ORMO kpt. Babicki Fr. oraz koni. 0R*

MO —• ppr. Szwablik. z‘

Śp. Stanisław Winiarski
Wczoraj w godzinach poranny^

zmarł po krótkiej chorobie — śp- ®’a‘
nisław Winiarski, długoletni kier0'*'
nik sekcji bokserskiej Crac<jvii i 1"

założyciel.
Zmarły był gorącym zwolennik®

sportu bokserskiego, a cały swój
ny czas poświęcał na szkolenie ®
dzieży pracującej, która chętnie £
rzystała z Jego rad i wskazówek-

szeregów tej młodzieży wyszło
doskonałych bokserów Polski, ml?a '

innymi mistrz Polski Stysiał. u

Jak gorąco interesował się
sportem bokserskim, niech świa°€'
fakt — że ostatnie Jego słowa bfij,;
„czy Stysiał wygrał we WrocłarflO

W Zmarłym traci sport kralso* .

jednjego z najbardziej akiywnl(,
i zasłużonych działaczy, którego
zwisko pozostanie na zawsze *

inieci Sportowców naszego
Pogrzeb śp. St. Winiarskiego ja

dzie się w czwartek dnia 2
br. o godzinie 16<z kaplicy, cm6®

nej.

Przy tulski, PMT, 13,9 sek.

Cieplelewski St., PMT, 1.14.
1) Zając Boi., Borek Fal?dd.
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Czy znikną
fibry Msportowea“?

Na ostatnim posiedzeniu MRN
przewodniczący Woj. Rady Kujtury
Fiz., red. M. Statter, w szerokiej
dyskusji poruszył sprawę — wyro­
słych jak grzyby po deszczu — t.
zw. barów „sportowych', w których
w celach reklamowych (czytaj ścią­
gnięcia młodzieży na wódkę) — wy­
stawia się w oknach różne trans­
parenty czy maklietki sportowe.

Red. Statter zaprotestował prze­
ciw podobnemu podejściu do spor­
tu, względnie wykorzystywaniu
sportu dla celów gastronomiczno-
wódczańych, wnosząc równocześnie
projekt o zabronienie z urzędu tego
rodzaju reklamy.

Przemówienie red. Stattera spot­
kało się z gorącym aplauzem rad­
nych.

Mamy nadzieję, że wkrótce wszel­
kie „sportowe" bary znikną już z

terenu miasta, a młodzież zamiast
obserwować okna knajp, gromadzić
się będzie na halach i placach
sportowych, z dala od dymu, gwaru
oraz wszelkiego rodzaju szynków 1
barów.

Liga Żużlowa zakończyła swe rozgrywki
Po raz pierwszy w motocyklowym

sporcie polskim nowoutworzona po
wojnie Liga Żużlowa zakończyła
swe rozgrywki.

Myśl utworzenia Ligi Żużlowej
już od dawna spotkała się z przy­
chylnym przyjęciem polskiej opinii
sportowej, która rozumiała, że jedy­
nie rywalizacja silnych zespołów
będzie w stanie podnieść poziom
naszego sportu motocyklowego.

Walki o tytuł mistrzowski. w Li­
dze były niezwykle zacięte, dostar­
czając szeregu niezapomnianych
wrażeń licznym rzeszom publiczno­
ści.

Zaszczytny tytuł zespołowego mi­
strza Ligj zdobył PKM Warszawa,
mimo porażki, której doznał z dru­
żyną Motofclubu z Rawicza w 'Pa-
domiu.

Indywidualnie najlepszym „żuż­
lowcem" okazał się Wąsikowski.
który na 36 możliwych punktów
zdobył 35, oraz Dąbrowski, uzysku­
jąc 29 punktów.

Poza wyżej wymienionymi, barw
nowokreowanego mistrza Ligi Żuż­
lowej bronili: Chlebicz J. i St. Brun.

Wicemistrzem został LKM Lesz­
no, który również przegrał tylko
jedno spotkanie —- z mistrzem Ligi
żużlowej.

Czy gospodarze wykorzystała
atut własnego boiska?...

Zaczynają się gorące <fni dla na­
szych piłkarzy. W niedzielę rozegrali
ciężkie spotkania mistrzowskie, jutro

— mecz o puchar Kału­
ży Kraków—Śląsk, w

niedziele znów liga, we

czwartek „derby lokalne"
itd. itd.

Trzeba mieć nieład a

kondycję, by utrzymać
odpowiednią formę we

wszystkich tych nader
ważnych zawodach-

Oczywiście, że najważ­
niejszym dla każdej dru­

żyny — to rozgrywki ligowe. Będą
one niemniej zacięte, niż dotychcza­
sowe, a każdy stracony, czy zdobyty
punkt będzie miał podwójną wartość.

W KRAKOWIE — JAK ZWYKLE —:

DWA MECZE

Krakowscy kibice nie mogą już
chyba narzekać na brak wrażeń. Do­
starczają im ich nasze trzy krakow-

Barwy wicemistrza reprezentowa­
li: Przybylski, Olejniczak, Smoczyk,
Tomowiak i Osiecki.

Na trzecim miejscu znalazła się
nieoczekiwanie Oiśmpia z Grudzią­
dza, w składzie: Szatkowski, Naj-
drowski i Zwoliński.

Miejsce czwarte przypadło w u-

dziale KM Ostrów, którego barw
bronili: Maciejewski, Kempiński i
Rejek.

Piąte miejsce zajął Motoklub Ra­
wicz, w składzie: M. Nowacki, Szul-
czewski, Kapała j SiekalskL

Miejsce szóste i siódme zajęły:
Okęcie W-wa i GMK Gdańsk.
■Zmierzą się one z trzecią i czwar­

tą drużyną z drugiej _ Ligi. Spotka­
nie to ma na celu rozstrzygnięcie o

spadku, względnie o dalszym wege­
towaniu w pierwszej Lidze.

Ną miejscu 8 i 9-tym znalazły się:
Tramwajarz Łódź i DKS Łódź. Dru­
żyny te zlatują definitywnie do II
Ligi, a na ich miejsce wejdą dwa
zespoły mistrzowskie z drugiej Ligi,
które mają pierwsze i drugie miej­
sce.

W najbliższej przyszłości podamy
Czytelnikom dokładną tabelę I Ligi
Żużlowej, nazwy klubów wchodzą­
cych do pierwszej Ligi oraz ich
skład imienny. R. Z.

skie drużyny ligowe. Nie zawsze są
one przyjemne. Coraz częściej zda­
rzają się takie „wyskoki", jak ostat­
ni remis Cracovii z Wartą, czy wy­
soka porażka Garbami z Ruchem na

swoim boisku.

Tym razem jednak nie powinno
dojść do żadnych przykrych niespo­
dzianek. Zarówno bowiem Cracovia,
jak i Wisła, które grają w niedzielę
u siebie, mają duże szanse na zdoby­
cie dwóch punktów.

Blatoczerwoni zmierzą się z war­
szawską Polonią, która na pewno po
druzgocącej porażce z Wisłą nie
prędko przyjdzie do siebie.

Wisła natomiast grać będzie z po­
znańskim ZZK i powinna znów popra­
wić sobie zarówno dorobek punkto­
wy, jak j swój bilans bramkowy.

GARBARNIA
GRA W WARSZAWIE

Trzeciej drużynie krakowskiej —

Garbarni, trudno się będzie zrehabi­
litować za wysoką porażkę z Ruchem.
Jadzie ona bowiem do Legii, odzy­
skującej powoli utracony lekkomyśl­
nie prestiż.

Na zwycięzcę w tym meczu typu­
jemy więc drużynę wojskowych.

GOSPODARZE FAWORYTAMI

Nie tylko w omówionych powyżej
spotkaniach faworytami są gospoda­
rze. Zarówno bowiem Ruch, jak i
Warta esy Tanaovia powinny w nie­
dzielę bez większego Wysiłku uporać
się ze swymi przeciwnikami.

Przecrwnatóem Ruchu będzie ŁKS
1 chciaż zespół łódzki znajduje się na

dobrej drodze do środkowego miej­
sca w tabeli, to jednak nie ma on

większych szans w meczu z kandyda­
tem na mistrza Potoki.

Podobnie 1 AKS grający w Pozna­
niu z Wartą, odda „zielonym" dwa
punkty.

Tamovia spotka jsię nia swoim boi­
sku z Rymerem a w razie odniesienia
zwycięstwa uzyska awans o... jedno
miejsce w tabeli.

W ŁODZI ZWYCIĘŻĄ GOŚCIE

Ostatnim wreszcie spotkaniem naj­
bliższej niedzieli będzie mecz Polonii
bytomskiej z Widzewem w Łodzi.

Chociaż „outsider" tabeli zgotował
nielada niespodziankę w postaci wy­

wiezienia jednego punktu z Poznania,
to jednakowoż lepsza technicznie dru­
żyna Polonii powinna pokonać zespół
ambitnych, lecz prymitywnie grają­
cych łodzian.

Oczywiście pod warunkiem, że by-
tomiacy zaczną wreszcie strzelać a

nie bawić się w zawiłe hiperkombi-
nacje.

Tak więc piąta niedziela jesiennej
rundy według ,.papierowych'' obli­
czeń nie powinna tym razem przy­
nieść większych niespodzianek, jaki­
mi byłyby zwycięstwa gości.

D.

Motocykliści Krakowa
na obozie treningowo-konclycyjnym

Jedziemy autobusem z Krakowa do
Zakopanego, Mijamy wiadukt w Cha­
bówce i pniemy się serpentynami na

Obidową.
W pewne i chwili

mijaia nas w peł­
nym gazie sylwet­
ki motocyklistów.

Jeden... dwóch...
trzech... sześciu...

To nie wyciecz­
kowicze. Migają

maszyny wyścigowe i z trudem roz-

poznajemy sylwetki Blechaczka i

Wclflin-pe ra. Widzimy ich, jak na wi­
rażu kładą maszyny, sami wychyla­
jąc się z nich i za chwilę czarne pun­
kty widoczne są już parę kilometrów
przed nami.

W Nowym Targu postój. I tu doga­
niam krakowskich motocyklistów. Na­
pełniają się baki benzyną, a my ma­
my możnntA zamienienia choć kilku
słów.

Sekcja Motocyklowa Cracovii zor­
ganizowała obóz kondycyjco-trenin-
gowy dla motocyklistów. Pojechali:
Blechaczek, Werner 1 Woroszklewicz.
Oprócz tego dołączyli 6ię dwaj „wi-
ślacy": Wolffinger 1 Sierosławski oraz

jeden motocyklista HKCM — Jędrze­
jowski.

Obóz ma się ku końcowi, trwa bo­
wiem blisko dwa tygodnie, ale zawod­
nicy nie siedzą na jednym miejscu.

Ćwiczyli na szosie Zakopane—Kra­
ków, byli w Pieninach, w Szczawnicy,
Czorsztynie, Krynicy i Nowym Targu.

Jeżdżą na maszynach super-sporto-
wych, przystosowanych do wyścigów.

za-

Totalizator ligowy
wprowadzono w CSR

Od nadchodzącej niedzieli,
prowadzony będzie w Czechosłowa­
cji totalizator sportowy,
wpłacać będzie można w

urzędzie pocztowym, które
będą dokonywały wypłaty
wtorek.

Stawki
każdym
również
już we

V

Sukces „Gwardii44
szczecińskiej

Bawiąca na tournee w Czecho­
słowacji, drużyna milicjantów szcze­
cińskich „Gwardia" odniosła oneg-
daj duży sukces, bijąc w spotkaniu
piłkarskim silną drużynę czeską „AF
Kolin" 4:3 (0:1).

Zwraca się uwagę na: kondycję, o-

panowanie techniczne, jazdę tereno­
wą i jazdę szosową.

Blechaczek mówi nam:

„Aby móc startować na jakichkol­
wiek wyścigach, należy przede wszyst­
kim znać swa maszynę. Ńa ulicach
Krakowa nie można dobrze jej po­
znać. Toteż z radością jedziemy tu w

terenie na pełnym gazie, ćwiczymy
nieraz kilka godzin na pustym pastwi­
sku, przeprowadzamy próby hamowa­
nia, skręty, zwroty itp., itp.

.Obecnie zawodnicy przygotowują
się do wyścigu o „Błękitną Wstęgę
Wisły", gdzie w kategorii do 250 ccm

zmierza się dwaj rywale: Wolffinger
i Blechaczek.

Może tym razem szczęście im dopi-
sze i żadnemu nie zepeuje się maszy­
na w czasie biegu.

Poza tym mają w planie szereg in­
nych imprez, jak: wyścig o mistrzo­
stwo Tatr, wyścig BKM w Bielsku, za­
legły wyścig w Gdańsku, oraz wyścig
Zatorskiego Klubu na autostradzie
wrocławskiej.

Ciekawie zapowiada się jesienny
wyścig, organizowany przez PKM.
Będzie to próba szybkości bezwzglę­
dnej w poszczególnych kategoriach.
Zawodnicy chcą pobić przedwojenne
rekordy Polski.

Ze swej strony pragniemy, aby tre­
ning, który w tej chwili odbywają za­
wodnicy krakowscy, przyniósł im jak
najwięcej i aby w najbliższych zawo­
dach zajęli dobre miejsca.

T. Mroczek

Zarząd Miejski
Iw Stół. Król. Mieście Krakowie

Wydział Gospodarczy
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
m wykonanie i dostawę dla Domu Starców i Ozdrowieńców

w Batowicach:
>) 100 łóżek żelaznych, bialo-lakierowanych (tyfu

szpitalnego) z siatką kanadyjską o wym. 0,90X1,90 m.

<) i00 kompletów materacowych, pokrytych
płótnem drelichowym, w dobrym gatunku i wypchanych
trawą morską.
Łączny wymiar kompletu składającego się z trzech
częSci: 0,90X1,90X0,14 m.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez nagłówków firmo­
wych, z dołączeniem próbek i rysunków należy składać na

każdą dostawę osobno w Zarządzie Miejskim, Wydz Oospo-
Jarczy, Referat Zakupów, ul. Franciszkańska 1. w godzinach

„l110 12-tel, do dnia 13 września 1948 r., do godz. 11.
Wadium w wys. 1 proc, od oferowanej sumy należy zło-

w Głównej Kasie Miejskiej, pt. WW Świętych 4, I p.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru

merenta, wzgl. unieważnienia przetargu bez podania powodu

Prezydent Miasta:
2157 (—) Inż. Eugeniusz Tor, wr. Wiceprezydent

Wydział Powiatowy w Nowym Targu
ogłasza

KONKURS
aa stanowisko technika dla dróg

gminnych.
^nagrodzenie wg. IX. wzgl. VIII. grupy uposażeń wraz

’ dodatkami, zależnie od kwalifikacji i wyników pracy.
Podania wraz z uwierzytelnionymi odpisami dokumentów

Waz świadectw pracy i własnoręcznie napisanym życiorysem
należy składać do Wydziału Powiatowego w Nowym Targu
w dnia 15 września 1948 r.

Podania n'<=uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
2ł75k .—) Mgr 1. POROWSKI p. o. Starosta Powiatowy

ADMINISTRACYJNO - HANDLOWE
Ma2 księgowości dla początkujących, zaawansowanych,

przebitki handlowej i przemysłowej
(roczne, półroczne i krótsze — dla starszej młodzieży

i dorosłych — dogodna pora nauczania).
WPISY w sekretariacie Gimn. i Liceum Adm.-Handl.

TM. Staszica, Kraków, ul. Podwale 7, w godz. 10—12
oraz 16—18. 2173-K

Nmtfca
I wychowanie

KURSY pisania na niaszy-
.nach Pols-kiej YMCA, Kra­
ków, Krowoderska 8.

447-g

Lokale

POSZUKUJĘ pokoju z oso­
bnym wejściem nie umeblo­
wanego w okolicy ul. Czar­
nowiejskiej. Zgłoszenia Echo

888". 444-g

Walne posady
INŻYNIERA ż-dlbetnika do-

świadczonego na budowę —

Kraków przy-jmremy natych­
miast. Zgłoszenia ul. Czysta
14 parter. 442-g

POSZUKIWANA samodzielna

gorseciarka na dobrych wa­
runkach. Wrocław, Świer­
czewskiego 44. „Ortopedia".

445 .g

Różne
SZCZURY 1 myszy sfl-
<nie działająca pasta „Szcza,
rromór". Wytw. Chem.-lFar-
maceut. R. M. Witkowski —

Kraików. 448-g

SKRADZIONO dokumenty —

pieniądze, legitymacje zwią­
zkowe Kowalczyk Franciszka
Kraków. 446-g

ZGUBIONO kartę rozpozna­
wczą oraz Inne dokumenty
n.a nazwisko Gil MacSoJ —

Skotniki.
441-g

ZGUBIONO dwa dowody o-

sobiste na nazwisko Aniela
Jelonek i Czaplińska Wilhel­
mina. 443-g

SKRADZIONO kartę rozpo­
znawczą, legitymację związ­
kową oraz legitymację słu­
żbową wydaną przez CZPZG
Warszawa na nazwisko Ja­
sica • Józef, Kraków, Racła­
wicka 14.

KURSY HANDLOWE JANA PILCHA
Kraków — Rynek Główny 22

przyjmuje WPISY na kursy roczne, półroczne
stenografii «i pisania na maszynach.

Informacje od godz. 9—12-tej i 15—18-tej.
2167-K

Pryw. Koeduk. Kursy Handl. Biurowe

»WIEDZA HANDLOWA«
ogłaszała wpisy

na roczny i pąlroczny Kurs Handlowo-Blurowy. Handlo­
wy, Biurowy, 3 mles. Kurs Księgowości Ogólnej, Prze-
oitkcwej, Przemysłowej, 3 miesięczny Kurs Stenografii

I Maszynnplsma.
Wiadomość w sekretariacie: KRAKÓW SENACKA L. 4.

2135-K

CMlosgtagcie si^ w WECHUH ..

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
PAŃSTWOWY BANK ROLNY

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie instalacji centralnego
ogrzewania i wodociągowo-kanaliza­
cyjnej w Domu Wypoczynkowym
Państw. Banku Rolnego w Krynicy.

Podkładki kosztorysowe oraz warunki przetargowe wydaje
w godzinach od 10-ej do 12-ej Wydział Ogólny Państwowego
Banku Rolnego w Krakowie, pi. Szczepański 8.

Oferty w zalakowanych kopertach, opatrzonych odpowied­
nimi napisami należy składać w Wydziale Ogólnym Państwo­
wego Banku Rolnego w Krakowie, pi. Szczepański 8, do dnia
10 września 1948 f., do godz. 11-tej, o której nastąpi
otwarcie ofert. Wymagane wadium 2 proc, sumy koszto­
rysowej.

Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, unieważnienia częściowego lub całkowitego
przetargu oraz zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót bez

podania przyczyn i bez prawa jakiegokolwiek roszczenia ze

strony oferentów. i27f,k

»SPOT«
SPÓŁDZIELNIA WYTWÓRCZO-HANDLOWA
ORGANIZACJI SPORTOWYCH WOJ KRAK,

i otin udz.

Kraków, Rynek Główny fi
Tel. 542-12 Tel. 542-12

Poleca na sezon lesienny

WSZELKI SPRZĘT
I UBIORY SPORTOWE

Kluby koritystajn « rabatu.

PAROWA FABRYKA
CUKRÓW I CZEKOLADY

S*s». SE 4». «».

Kraków, ul. Lwowska 30 — Tel. 560-04

Poleccs swoje wyr©by
2147-K

STOŻKI DO LODÓW
Wafle kwadratowe

Wafle tortowe

z ane ze swe! nlerwsżorzadael jakość! —• *o1eca

Kraków, SEBASTIANA 4. Tel. 507-35
2044-K

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE

fuklad 3 szpalt.I
do70mmzaImm;.jss zt.95.—
od71mm do120mm za1mm zl 120.—
od121mmdo200mm za1mm zl 140.—
od201mmdo300mm za1mm zt.200.—
ponad300 mm za 1mm .*,,zt.260.—

ZA TEKSTEM
(układ 8 szpalt.) < ilsK'

od71mmdo120mm za1mm zł 50.—
od121mmdo200mm za1mm zł 60.—
od201mmdo300tnm za1mm zł 85.—

ponad300mmza1mm . . . zl. 110.—

NEKROLOGI ZA TEKSTEM
do 70 mm za 1 mm......................... zł. 30.—
od71mmdo120mmza1mm zl40.—
od121mmdo200mmza1mm zł85.—
od201mmdo300mmza1mm zt110.—

ponad300mmzałmm.■ , . z!. 130.—

OGŁOSZENIA DROBNE
Za słowo . >>■iitl30,—
Dla poszukujących pracy , ■ ■ . zł 15.—

Najmniej słów - 10.

Najwięcel — 40

Pierwsze słowo i 6low> tłustym .drukiem Uczy się
podwójnie W niedziele i św'Va 30*/« drożel Zastrze­
żenie miejsca 30*le — wś‘5d drobnych do 50 mm w

1 szpalcie 50’'. ponad 50 mm i dwuszpaltowe 100’fi

drożej
Za ogłoszenia . taoelaryczne. bilanse 1 ogłoszenia

kombinowane dolicza się dodatek 100’/ł

Ogłoszenia grafologów chlromaotów wróżek itd

mogą być zamieszczane tyiko iako ogłoszenia lamo­
we (szpaltowel zwyczaju- — za tekstem Przy ogło­
szeniach kliszowych — bez zestawu — liczy sie rze­
czywisty wymiar ogłoszenia.

Zlecenia nadesłane drogą korespondencyjną zamie­
szczamy po uprzednim nadesłaniu gotówki na Konto
PKO Nr. IV-1980.



Sir. 6 JCHO*

P. T. Czytelniczki i Czytelnicy,
Sympatycżki i Sympatycy,

jak również

„Tygodnik Powszechny"
zawiadamiam

że

nie ma mnie tuiaj, bo jestem na ur­
lopie.

„SOWIZDRZAŁ"

Motto: ,,Kochaj bliźniego
___ _____

t
jak pieska własnego"., ,

Mojej ciotce Klotyld-zie poświęcam' ►

Chodzę po Rzeczypospolitej, **

Już nie mówiąc o Krakowie, o

Tego pytam, tamtego pytam, ,,

Ale czy to człowiek tak łatwo się<»
<►
o

dowie?

Chodzę po Rzeczypospolitej,
i doprawdy jestem zdumiony,
Patrząc na miliony pań
Wiodących piesków miliony.
W tramwaju tłok. Ja też jestem.
Bo czymś przecież człowiek chcei

•o

Jaskrawo-żólto-czerwoL Coraz mniej...

jechać.
Przede mną pani z pieskiem.
Piesek zaczyna szczekać.
Ktoś się obrusza na szczekanie,
Ktoś inny buzię otwiera: —

Jak Boga kocham moja pani,
Tramwaje nie są dla ra-tlerów! ■

o

o

o

T)o radykalnej zmianie mody ko-
biecej, przyszła kolej. na męż­

czyzn. Pewien angielski dom mody,
który jeden z pierwszych zaczął pro­
pagować t. zw. „New Look" (nową
modę kobiecą) przystąpił obecnie do
rozpowszechniania mody męskiej.
ŃA CZYM POLEGA TA MODA?

Zasadniczą myślą jej twórców je6t
hasło: Skończyć WTesiade z niezno­
śną szarzyzną i monotonią męskich u-

brań! W myśl tej zasady nowe ubra­
nia męskie nie mogą być, broń Boże!
utrzymane w jedriym kolorze, prze­
ciwnie, winne one być możfliwie jak
najbardziej różnobarwne. Modne ma­
rynarki na przykład muszą mieć róż­
nobarwne desenie o przewadze barw
jaskrawych. Oczywiście kolory nie
powinny być dobieranie na chybdł-
trafił, lecz powinny być odpowie­
dnio 6harmonizow.ane. I tak za nie
długo — być może — szczytem ma­
rzeń „złotych" młodzieńców będzie
jaskrawo-żółta marynarka, takież
skarpetki, wiśniowe spodnie i zielo­
ny kapelusz: albo: marynarka w zie-
lono-brązowo-czerwone paski, kape­
lusz jaskrawo czerwony, zielone

spodnie i czerwony krawat, lub: spor­
towy seledynowy blezer, niebieskie
spodnie, czerwone buty itd.

Drugą innowacją ma być wprowa­
dzenie

NOWYCH FASONÓW

garniturów i ubrań sportowych. Na­
leży zerwać z niewygodną, nieprak­
tyczną i mało estetyczną marynarką!
Oczywiście chodzi tu nie tyle o za­
stąpienie marynarki jakąś mniej lub

więcej udałą namiastką, lecz p>o pro­
stu o „zreformowanie" jej kroju. Fa­
son takiej modnej marynarki przypo­
minać ma nieco dzisiejszy blezer. —

Różnica leży w tym, że marynarka
w nowym wydaniu będzie jeszcze
bardziej niekrępuyąca i sportowa.

Dalej nowa moda męska polegać
ma na unikaniu szablonów. Każdy
powinien nosić to, co mu się podo­
ba, lub w czym mu jest najwygod­
niej. Tym właśnie różni się nowa

moda męska zasadniczo od kobiecej,
która — jak wiadomo — odwrotnie
nakazuje nosić rzeczy mało estetycz­
ne i jak najbaradańei niewygodne.-

Twórcą nowej mody męskiej jest
znany kreator fasonów damskich i
męskich, malarz Dalie Cavahnaugh.
Ponieważ zdaje sobie on w pełni
sprawę z tego, że początkowo mało
będzie śmiałych mężczyzn, którzy by
mieli odwagę wcielać w życie postu­
laty nowej mody, więc trafnie nazwał
on ją „Bold Look", tj- „Śmiałą Mo­
dą".

W zasadzie powitać należy z uzna­
niem dążenie do urozmaicenia i oży­
wienia ubiorów męskich, zwłaszcza,
jeżeli ma ternu towarzyszyć ich u-

praktycznieniie. Z dnugiej 6trony je­
dnak trzeba unikać przesady i...
śmieszności. Kr.

Frontem do sportu

Blondynki znikają
Profesor antropologii dr Armat,

thon przeprowadził ostatnio ciekawe
badania naukowe nad barwą wło.
sów kobiet. Do badań- tych skłonił
go fakt, iż coraz częściej wspomina
obecnie prasa na całym świecie o

zaniku blondynek. A oto rezultaty
pracy prof. Anmatthona.

Okazuje się, że kursujące plotki,
choć jak zwykle przesadzone, są na

ogół prawdziwe. Za kilka dziesiąt­
ków lat, na naszej planecie nie bę­
dzie najprawdopodobniej ani jednej
blondynki. Jeszcze 60 lat temu było
na całym świecie 60 procent kobiet
o jasnych włosach. W r. 1947 tym­
czasem liczba blondynek spadła do
zaledwie 25 procent wszystkich ko.
■biet (na 55 procent brunetek, 15 pro.
cent szatynek i 5 procent rudych). .!
Włosy naturalnego koloru blond
stają się prawie z dnia na dzień co

raz rzadziej spotykane. Jak dotych­
czas, nauka nie potrafi jeszcze od­
powiedzieć na pytanie, czemu przy­
pisać tę ewolucję włosów (barwy) u

kobiet. Na uspokojenie mężczyzn
możemy powiedzieć, że dzisiaj jest
taki sam stosunek procentowy blon­
dynów do brunetów, jak przed sto­
ma laty.

Pan Edmund D. z ul. Piłsudskiego
jest zapalonym kibicem Wisły. Na je­
dnym z ostatnich zwycięskich jej me­
czów zjawił się ze swym małym syn­
kiem, w którego młodą duszę postano­
wił za^czepić miłość do sportu i do
faworyzowanej drużyny. Usadowili się
na trybunie — synek na kolanach ta­
ty, tato z wzrokiem pilnie zwróconym
na boisko.

— Uważaj, tąfel, heca się rozpoczy-
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Panie je
Cóż. taka moda jest.

Arcydzieło Stendhaiowskie
ow ekranie

„Śliczna Marietta" znana ł/szystkim
z powieści Stendhala

Od pewnego czasu pojawił się na

ekranach Francji film zatytułowany
La Chartreuse de Parmę... Na film
ten oczekiwały liczne 'rzesze amato­
rów kina, tych amatorów, którzy u-

ważają film nie tylko za miłą roz­
rywkę, lecz też za wspaniałą sztukę.

. Znamy dobrze wysoką wartość
przeznaczonych na eksport filmów
francuskich. Charakteryzują, się one

głębokością poruszanych .problemów,
które 6ą zawsze życiowe (w przeci­
wieństwie do podobnych im filmów
anglosaskich), ujęte znakomicie z

punktu widzenia psychologicznego
żywo zajmują widza doskonałą grą
aktorów i szybko 6ię toczącą akcją.

Do takich filmów zalicza się obraz
La Chartreuse de Parmę. Scenariusz
tego filmu napisany został przez Chri­
stian Jaque‘a według słynnej powie­
ści Stendhala. Oczywiście odpowied­
nia adaptacja, konieczna dla celów
kinemaitografliii, zniekształciła nieco,
albo lepiej, ujęła trochę inaczej, te­
matykę stendhalowską. Zmiany takie
były konieczne, bo niemożliwością
jest oddać na ekranie wiernie całą
treść powieści...

na! — zakomunikował synowi, gdy na

boisko weszli gracze. — Ci jedni, u-

ważasz, to jest kochana Wisła, a ci
drudzy, to patałachy. czyli Tarnovia.
Nasze chłopaki kotlet siekany po wie-
deńsku z nich zrobią i z płaczem do
mamy puszczą; albo inaczej, to mnie
włosy w damski sposób ondulowane
na dłoni wyrosną!

Wygłosiwszy powyższe tonem pro­
roka, p. Edmund zaczął się denerwo­
wać, albowiem już. w pierwszych mii
nutach gry „patałachy" strzelili Wiśle
zdecydowanego goala.

— Chłopaki, nie dać sfęl Bęc go w

migdał! — wykrzykiwał, nerwowo po­
drygując nogą. Synkowi wielce się
to podobało; wyciągnął dłonie przed
siebie gestem, jakby trzymał lejce i
wesoło pokrzykiwał: „wio! wio!". Na­
raz zdarzyła się katastroia: Wisła
strzeliła wyrównującego goala i p, E-
dmund entyzjastycznie wymachując
wszystkimi członkami — „wysadził
syna z siodła" czyli zrzucił z kolan.

— Nie płacz bachor, oliarę ze siebie
na ołtarzu sportowej sztuki zrób —

pocieszał małego, ocierając mu z twa­
rzy łzy. — Masz tu na precla 5 zł.

Przy następnych pięciu golach ze
. strony Wisły historia powtarzała się

z niezmienną dokładnością z tym je­
dynie, wariantem, że dwa ostatnie ra­
zy „premia" za upadek wyniosła po
20 zł.

— No to pętak, jedż do domul —

rzeki rozczulony Ojczulek, sadzając
syna do tramwaju. — Powiedz mamu­
si „pa, pa" i rączki takżeż samo jej
ode mnie ucałuj. Niedługo pewnie
przyjdę.

„Długo" i „niedługo" — to pojęcia
względne. Względnym okazało się i o-

wo „pewnie", bo p. Edmund wrócił do
domu dopiero nad ranem i to zupełnie
„niepewnie" trzymując się na nogach.
W ostatniej chwili poniosła go jeszcze

fantazja bo w dwóch sąsiednich do-

Rłecgy ciekawe

Nowa dzielnica w Moskwie

Na przedmieściu Móslcwy po<wsita-
je nowa dzielnica mieszkalna. Two­
rzą ją gmadhy 4-piętrowe, budowar
nie ż najinowioaześniejsizym komfor­
tem i otoczone małymi ogrodami.

Do końca bieżącego roku zostanie
zbudowanych 217 takich domów

(Ź)

Fraszka na dziś!
WESTCHNIENIE PORZUCONEJ

Choć rzucił mnie już 1 zapomniał,
Niech wszyscy przebaczą mu

święci,
Bo w tym zapomnieniu jest dowód,
Że kochał mnie — ach! — bez

pamięci!
LOLA CIAPUTKÓWNA

mach wybił laską szyby, a gdy ukaza­
ły. sf? w oknach przerażone twarze,
mieszkańców, miał do nich następują­
cą przemowę:

— Ferajna, ucho do góry! — zazna,
czam przez to, że Wisła to swoje chło­
paki i że odpowiedzialną wcirę tarno­
wianom dali. W ten deseń dumnem
się czuję i jutro wszystkich na jedno
piwo ze śledzikiem zapraszam dla u-

czczenia powyższej okoliczności w te
i nazad. Adieu ciuziu — fruziu, mał­
żonkom się kłaniam I dobrego spania
życzę!

Milicjant, który na drugi dzień zja­
wił się u p. Edmunda — spisał pro­
tokół, z treści którego wynikało, że
„obwiniony nie poczuwa się do winy
i o niczym nie pamięta".

Rozprawa sądowa, która odbędzie
się już w dniach najbliższych, roz­
strzygnie kto miał rację: p. Edmund,
czy sąsiedzi? Jel.

37.
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— Właściwie nie wolno nam, fraulein Elzę. Może ktoś

zobaczyć...
— Ach głupstwo! Biorę odpowiedzialność na siebie. Osta­

tecznie dzisiaj jest święto, a jeden kieliszek nie zaszkodzi

panu. Chyba, że ma pan bardzo słabą głowę — zagadnęła,
przyglądając mu się z wesołym uśmiechem.

— Ach, jeżeli by tylko o to chodziło, to wątpię, czy na­
dążyłaby pani przynosić mi te kieliszeczki i zakąski — ro­
ześmiał się.

Przysunęła Się bliżej.
— Ja sama dzisiaj trochę już wypiłam i w głowie mi się

kręci — roześmiała się znowu odrobinę za głośno.
Spojrzał na nią z zainteresowaniem.
— Czy zostaje tu pani przez całą noc?
— Tak. Dozoruję rozdziału win, sznapsu i innych zapasów

z magazynu. Ale pan przecież nie będzie tu stał chyba do
rana?

— Ach nie! Za pół godziny, to jest o ósmej, zmienia mnie

kolega i będzie stał do jedenastej, po tym ja od jedenastej
do drugiej, a po tym on od drugiej do piątej. O piątej
rozpoczyna się drugi cug.

— A więc wróci pan jeszcze o jedenastej. A od drugiej
będzie pan już wolhy, prawda? — domawiając tych słów,

potknęła się lekko i oparła o niego. Troskliwie objął ją
wpół wolnym ramieniem.

— Niech pani uważa!
Przez chwilę trwała wsparta o niego piersiami, wreszcie

odezwała się i podała mu kieliszek.
— Za nasze zdrowie! — roześmiała się.
— Zum wohl!

Wypił i wyciągnął rękę po zakąskę. Podała mu ją i stała

dalej, przyglądając mu się ciekawie.
— Ładny z pana chłopiec! — powiedziała cicho.
— Az pani ładna dziewczyna! — chciał się zbliżyć ku

niej, lecz odsunęła się i wyciągnęła rękę po kieliszek.
— Niech mi pan to odda! Pierwszy raz widzę żołnierza,

który stoi na warcie i trzyma w ręku kieliszek zamiast
karabinu!

Roześmieli się oboje.
Odchodząc, oparła się o framugę drzwi i skinęła na

niego. Podszedł powoli. •

— Ładny z pana chłopiec! — powtórzyła, przeciągając
sylaby — mam tu na dzisiejszą noc pokoik dla siebie,
w którym będę spała.

— Gdzie?
— Chciałby się pan o tym dowiedzieć? Nie tak prędko,

mój chłopcze. Porozmawiamy o tym, kiedy wróci pan
o jedenastej. Teraz jest jeszcze widno i ktoś mógłby zoba- '

czyć, że prowadzi pan rozmowy na służbie.
— Pani należy do personelu i jest Niemką. Zresztą nie

schodzę z posterunku...
— Nie znam się na waszych wojskowych przepisach.

W każdym razie porozmawiamy sobie o tym, kiedy pan
wróci.

— Dobrze, fraulein Elzę!
Pozostawiła go rozmyślającego nad zmiennością kobiet,

a w szczególności nad zmiennością pewnej panny Elzę,
która dotąd przechodziła koło niego tysiąc razy i nie zau­
ważyła go nawet, a teraz stwierdziła, że jest ładnym

chłopcem i dała mu do zrozumienia, że ma tu na noc

pokoik sama dla siebie...

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY DRUGI

w którym fraulein Elzę pije, aby uspokoić rozigrane nerwy.

Schodząc, Elza przeliczyła raz jeszcze w myśli wszystkie
możliwości.

Rozmowa z wartownikiem dała jej jeszcze jedną szansę.

Upewniła co do przeniesienia maszyny piekielnej z hangaru
do pokoiku. Teraz wartownik nie zatrzyma ich na pewno,
choć i tak pewnie by ich nie zatrzymał. Ostatecznie prze­
nosili dziś kilka razy węgiel i wysyłała ich po skrzynki do

magazynu. Lecz nigdy nie było dość pewności. Plan nie

mógł upaść od'razu w pierwszym momencie!
W korytarzu biegnącym ku drzwiom kuchni napotkała

Mayera. Weszli razem i unteroffizier wydał kilka dyspozycji
czekającym ordynansom. Zabrali tace i wyszli.

— Byłem na górze, — zwrócił się do Elzy — żeby przy­
pilnować, czy czegoś nie brakuje. Za godzinę kolacja się
kończy, ale na razie mam kwadrans wolny. Czy wpadłabyś
do mnie na kieliszek wina i kanapkę? Zdaje się, że nie
wiele jadłaś dzisiaj?

— Nie chce mi się jeść — powiedziała — ale mogę wpaść
do ciebie na kieliszek wina.

— Świetnie! — ucieszył się. — Chodźmy!
Kiedy znaleźli się w małej piwniczce, którą tak zręcznie

przerobił sobie na pokój mieszkalny, Elza usiadła na krześle
i nalała wina do kieliszków. Siadł naprzeciw niej. Był za­
żenowany. W tej kobiecie było coś takiego, co kazało trak­
tować ją na serio. Nie była, jak inne młode Niemki, łatwa
i chętna do przejściowych miłostek. Odkąd pracowała tutaj,
nie pamiętał, aby wychodziła z kimkolwiek, umawiała się
na dancing, czy do kina. Nie mógł po prostu uwierzyć w to,
że siedzi teraz naprzeciw niego i że nieodwołalnie za kilka

minut, lub za godzin...
(D. c n->
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